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Rzeczoznawcy w sprawie G. Sląska 
nie doszli do porozumienia. 


Prawdopodobne rozwiazanie prowizoryczne. 


Paryż. (Tel. wł.) Rzeczoznawcy w 
sprawie górnośląskiej ukończyli dziś 
swoje obrady. Do porozumienia nie 
doszło. Przedłożą oni Radzie najwyż- 
szej obszerny protokół posiedzeń wraz 
z propozycyą podziału Górnego Slą- 
ska, które ma stanowić podstawę do 
dalszych rokowań. 

Paryż. (PAT). Ag. Havasa donosi, 
że konferencya łzeczoznawców dla 
sprawy Górnego Sląska ukończyła swe 
czynności. Wobec niemożności dojścia 
do jednolitego wniosku komisya po- 
stanowiła przedłożyć Radzie najwyz- 
szej sprawozdanie, w którem podaje 
dodatnie i ujemne strony różnych pro- 
jektów rozwiązania sprawy, zostawiając 
Radzie najwyższej powzięcie ostate- 
cznej decyzyi. 


Lord Curson przewiduje 
prowizoryczne rozwiązanie. 


Warszawa, (Tel. wł). Lord Curzon 
wyraził przypuszczenie, iż wobec ogól- 
nego naprężenia politycznego, rozwią- 
zanie sprawy Górnego Sląska będzie 
nosiło prawdopadobnie charakter pro- 
wizorvczny, 


Rzeczoznawca angielski 
stwierdza podział G. Sląska, 


Warszawa. (Tel. wł). Członek ko- 
misyi rzeczoznawców, obradującej obe- 
caie w Paryżu, Anglik oświadczył w 
rozmowie z dziennikarzami polskimi, że 
kanclerz Wirth naraża się na rozczaro- 
wanie, jeżeli wierzy, iż Górny Sląsk w 
całości powróci do Niemiec, ponieważ 
Sląsk będzie podzielony. Jedyną tru- 
dnością jest dziś zagadnienie, w jaki 
sposób dokonać podziału strefy prze- 
mysłowej. 


Tajny układ włosko-angielski, 


Rzym. (Tel. wł.) „Corriere della Se- 
ra“ i „Epoca“ donoszą zgodnie, że 
nowy minister spraw zagranicznych 
della Toretta zmienił zupełnie kierunek 
polityki swojego poprzednika br. Sfo- 
rzy przedewszystkiem w sprawie gór- 
nośląskiej, Mówią, że między Włocha- 
mi i Anglią przyszło do zawarcia taj- 
nego układu. 


Włosi zrezygnowali z linii 
Sforzy. 


Wiedeń. (E.E. Rząd włoski odstąpił 
ostatecznie i całkowicie od myśli prze- 
prowadzenia projektu Sforzy co do po- 
działu Górnego Sląska. Gabinet wło- 
ski ma nadzieję. że dzięki ustępstwom 
Włoch w stosunku do planu angiel- 
skiego co do Górnego Sląska, uzy- 
skają kompezatę ze strony Anglików 
w swej polityce wschodniej, 


Dla nich to igraszka. 
Angielskie zakłady o los G. Sląska. 

Londyn. (Tel. wł.) Wobec zbliżają 
cego się rozstrzygnięcia sprawy Gór- 
nego Sląska, zaczynają w Anglii jak 
zwykle przy takiej okazyi robić zakła- 
dy o wysokie sumy o los , Górnego 
Sląska. Biura, gdzie takie załady się 
odbywają przedstawiają stosunek za” 
kładów za Polską w stosunku do Nie- 
miec jak 7:3. 


Francya nie ustąpiła 

w sprawie Gliwic. 
Warszawa. (Tel. M.) Korespondent 
„Gazety Warszawskiej", który przed 
kilku «dniami zaalarmował społeczeń- 
stwo doniesieniem o rezygnacyi przed- 
stawiciela Francyi z Gliwic na rzecz 
Niemiec, telefonuje obecnie swojemu 
dziennikowi, na podstawie rozmowy z 
jednym z członków komisyi rzeczo- 
znawców,- że wiadomość tą, jest nie- 
prawdziwa. Rzeczoznawcy francuscy 
nie dali swej zgody na ustępstwa 
w Sprawie Gliwic. Linia francuska 
nie jest jeszcze obecnie wykreślona, 
ale obejmuje niewątpliwie cały okręg 
przemysłowy. . 


Prasa paryska przeciwka 
podziałowi Górnego Śląska, 


Paryż. (E.E.) Szereg dzienników pa- 
ryskich stwier z zaniepokojeniem, że 
angielscy i włoscy rzeczoznawcy są 
przekonani, że cały górnośląski obszar 
przemysłowy przyzaany będzie Niem- 
com. Oświadczają się zatem zwłaszcza 
angielscy członkowie komisyi, którzy 
sądzą, że obszar przemysłowy nie mo- 
że zostać w żadnym wypadku rozdar: 
tym. Francuscy rzeczoznawcy wysunęli 
natomiast następujące zasady: O ile 
postawioną zostanie zasada niepodziel- 
ności obszaru przemysłowego. w takim 
razie musi on przypaść niepodzielnie 
Polsce, poniewaz w powiatach okręgu 
tego ujawniła się większość polska, 

Na wypadek jednak upadnięcia za- 
sady jednolitości okręgu przemysłowe- 
go, linia graniezna przeprowadzoną by 
być musiała od gminy do gminy w myśl 
wyniku głosowania. 

Pisma paryskie nie tają, że powyższe 
stanowiska francuskie będzie trhiem do 
utrzymania wobec zapałrywań Auglików 
i Włochów. Kompromisowego załatwie- 
nia tej sprawy przez czeczoznawców nie 
można oczekiwać. Rada Najwyższa mu- 
si się zebrać bez otrzymania wspólnej 
propozycyi rzeczoznawców, Wobec ta- 
kiego stanu rzeczy wszystko będzie za- 
leżało od tego czy Liyod Georga i Bo- 
nomi podzielać będą zapatrywania swych 
przedstawicieli w komisyi  rzeczoznaw- 
ców, Gdyby tak było, w takim razio 
trudno będzie i ciężko o Gsiągnięcie po- 


„rozumienia w łonie Rady. 


Przygotowanie do posiedzenia 
Rady najwyższej: 


Lyon. (PAT. Radio) Lloyd George, 
lord Curzon oraz inni delegaci, człon- 
kowie delegacyi angielskiei, przybędą 
do Paryża w niedzielę. Możliwe jest, 
że Harwey, ambasador Stanów Zjed- 
noczonych w Londynie, przybędzie w 
tym samym czasie do Paryża. Bonomi 
i markiz della Torretta oczekiwani są 
w niedzielę wieczorem. Posiedzenie 
Rady najwyższej rozpocznie się w po- 
niedziałek o 11 godz. na Quai d'Or- 
shy pod przewodnictwem Brianda. Ba- 
ron Hayashe, ambasador japoński w 
Londynie, zaproszony został również 
na posiedzenie Rady najwyższej. Udział 
przedstawiciela Belgii jest jeszcze rze- 
czą niepewną. Zastępcy belgijscy we- 
zmą prawdopodobnie udział w pewnych 
dyskusyach, które ich bezpośrednio do- 
tyczą. Prasa francuska zaznacza, że by- 
łoby godnem ubolewania, gdyby Bel- 
gia nie brała udziału w dyskusyach 
Rady najwyższej, dotyczących sprawy 
Górnego Sląska. 


Przedstawiciel Ameryki 
na posiedzeniu Rady N. 


Warszawa, (Tel. wł.) Biuro Reutera 
donosi, że prezydent Harding przyjął 


jłryde centrali 
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zaproszenie wysłania przedstawiciela 
Ameryki na posiedzenia Rady najwyż- 
Szell, 

Londyn. (PAT) Jak się dowiaduje 
biuro Reutera, prezydent Harding przy- 
jął zaproszenie do wysłania przedsta- 
wiciela na konferencyę Rady najwyż- 
szej i wyraził nadzieję, że mocarstwa 
doprowadzą do sprawiedliwego i za- 
dowalniającego rozwiązania  kwestyi 
Górnego Sląska i usuną przez to tru= 
dności w pacyfikacyi Europy. 

Londyn. (PAT. Reuter) Zastępca 
Stanów Zjedn. Harwey wyjeżdża jutro 
do Paryża na konferencyę Rady naj- 
wyższej. 


Przyjęcie u Brianda. 

Paryż. (PAT Havas). Briand podej- 
mowai śniadaniem ambasadora wło- 
skiego i angielskiego, oraz rzeczoznawe= 
ców dla spągwy górnośląskiej. 


Lloyd George tylko 


dwa dni w Paryżu, 

Londyn. (Tel. wł.) Lloyd George 
zabawi w Paryżu tylko 2 dni, poczem 
powróci już we wtorek do Londynu. 
Do tego czasu rozstrzygniętą będzie 
prawdopodobnie kwestya Górnego 
Sląska. 


szpiega kiej 


w Warszawie. 


Szpiegostwo na rzecz Rosyi. — Liczne aresztowania. 


Warszawa. (Tel. M.) Władze war- 
szawskie wykryły przy ul. Zórawiej lo- 
kal, w którym mieściła się jedna z pla- 
cówek orgamizacyi szpiegowskiej, 
działającej na ziemiach polskich a bsg- 
dącej na usługach Rosyi. Dokona- 
na rewizya dostarczyła sporo materyału 
interesującego. Znaleziono mianowicie 
dokładne plany dyslokkacył wojsk 
naszych ma całem terytoryum 
Rzeczypospolitej, szczególnie doty- 
tyczące pewnych oddziałów wojsko- 
wych. Znaleziono również muóstwo 
bibuży komunistycznej wraz ze 
sprawozzaniem czwartego kom- 
gresu lil-ej Międzynarodówki, 


który odbył -się w Moskwie w miesiącu 
lipcu, Ten dowód świadczy najlepiej 
o żywej i szybkiej komunikacy: tej pla- 
cówki z Moskwą. Rewizya wykryła ró- 
wnież zmaczme sumy w bankno- 
tach sowieckich, carskich, pol- 
skich, niemieckich i amerykań= 
skich, Równocześnie stwierdzono pod- 
rabianie paszportów polskich, 
Blankieiy paszportów z odpowiedniemi 
pieczęciami i podpisami władz, były 
przygotowane do wypełnienia ich po- 
trzebnemi nazwiskami. W związku z tem 
aresztowano kilka osób. Słedztwo w 
ku. 
| to 


Rząd sow 


Bordeaux. (PAT.$ Radio) Wieści 
nadchodzące z Rosvi głoszą, że Mlę- 
ska głodowa rozszerzyła się na 19 
gubernii? zamieszkałych przez 50 
milionów ludzi. Zbiory są zniszczone. 
Zniwa w gubernii kazańskiei, symbir- 
skiej, samarskiej, astrachańskiej, sara- 
towskiej i w głębi Rosyi nie wystarczą, 
by wyżywić 19 milionów mieszkańców 
tych gubernii Rząd nie rozporządza 
żadnymi środkami, by iść z pomo- 
cą głodującej ludności. Syberya 
wschodnia wyłamała się całKowi- 


yietów bezsilny 
leski głodowej. 


! cie z pod władzy sowietów, na za» 
| chodzie Syberyi władza ich jest 
tylko nominalną. Ludność tamtejsza 
wypierana przez pierwsze grupy ucho- 
dźców, odpiera z bronią w ręku nade 
ciągające tłumy wygłodniałych. Nad 
fołgą w Rostowie ludność jest zdzie- 
siątkowana przez cholerę. Panuje nie- 
pewność, czy wobec dezorgenizacyi 
środków komunikacyjnych pomoc pro= 
jektowana przez mocarstwa sprzvmie= 
rzone dla Rosyi może być skuteczną. 
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e 
Choroba Lenina. 
Ryga. (E.E. „Rigaer Rundschan“ 
donos, jakoby Lenin już od połowy 
lipca był ciężko chorym i przebywał 
w jednym z rosyjskich sanatorwów le- 
czniczych, Miejscowość w którem sa* 
natoryum to leży, trzymaną jest w bez- 
względnej tajemnicy. +4 6 


Anglicy przewidują rychły upadek 
sowietów, l 


Londyn. (Tel. wł.) W angielskich 
kołach politycznych mówią o blizkiem 
upadku w Rosyi rządu sowieckiego. 

Jako naczelnika kontrrewolucyjnej 


partyi wymieniają ! gen.  Brusiłowa. 
Przvypuszczają, że _ przedewszystkiem 
będzie wprowadzona daktatura woj- 


skowa, celem przygotowania gruntu 
do konstylucyjnej monarchii w Rosyi. 
Przywódcy bolszewików wysyłają ro- 
dziny za granicę, a sami są już w po- 
siadaniu paszportów niemieckich. 


Ponadpartyjny 
komitet ratunkowy w Moskwie 


Bordeaux. (PAT Radio) Na pierw- 
szem posiedzeniu komitetu, zawiąza- 
nego w Moskwie dla akcyi ratunko- 
wej, przemawiali ludzie o różnych od- 
cieniach politycznych, między nimi 
były minister prowizorycznego rządu 
Kiszkin, zdecydowany antykomunista 
oraz bolszewik Kamieniew. Kiszkin w 
swojem przemówieniu zaznaczył, że 
każda akcya ratunkowa powinna być 
poddana kontroli i zarządom li tylko 
Czerwonego Krzyża. Wszelkie sowie- 
ckie władze powinny ułatwić prace 
Czerwonego Krzyża. Kfątuieniew pod- 
kreślił również w swem przemówieniu, 
że wszelkie króki tyczące się przyjścia 
z pomocą głodującym, nie powinny za- 
wierać w sobie żadnego podłoża poli- 
tycznego, a komitet powinien rozpo- 
rządzać dowolnie środkami dostarczo* 
nymi przez zagranicę. 


O międzynarodową akcyę 
na rzecz Rosyli 


Genewa. (PAT Szwajcarska Ag. 
tel.). Międzynarodowy komitet Czer- 
wonego Krzyża i Liga stowarzyszeń 
Czerwonego Krzyża proponują rządom, 
Lidze narodów i organizacyom do- 
broczynnym, stworzenie miedzynaro* 

| dowej akcyi ratunkowej, która scen- 
tralizuje działalność rządów celem za- 
opatrzenia Rosyi w środki“ żywności. 
Wszystkie związki, które chcą nieść 
pomoc Rosyi, zaprasza się, aby dnia 
15 sierpnia zebrały się w Genewie, 
celem omówienia i utwórzenia mię- 
dzynarodowej organizacyi ratunkowej. 


Sowiety dziękują za 
przyrzeczoną pomoc. 


Nauen. (PAT. Radic). Rząd sowie- 
cki wystosowałpoedziękowanie do państw 
które wystąpiły z gotowością pomocy 
dla głodującej ladności Rosyil i prosi 
o dalszą pomoc dia głodujących 18 
milionów mieszkańców. Równcześnie 
rząd sowiecki dementuje doniesienie o 
rozruchach i niepokojach. 

Komitet ratowniczy rosyjski ma skład 
następujący: Gołowin były prezydent 


Moskwy, Prokopowicz, były minister, 


Kuskowa dziennikarka, córka Tołstoja 
Aleksandra, prof. Karasewicz i Awsar- 
kissow. 


Pomoc dla głodujących 
Polaków w Bosyi. 


Warszawa. (PAT). Biuro prasowe 
ministerstwa spraw zagranicznych ko- 
munikuje: po otrzymaniu wiadomości 
z Rosyi o klęsce głodu i zagrażającej 
epidemii chołery, delegacya polska do 
spraw repatryacyi otworzyła komunika- 
cyę między Warszawą a Moskwą, aby 
nieść pomoc obywatelom polskim w 
Rosyi i na Ukrainie i przyjmuje w tym 

į celu przesyłki. 


Niemcy i 


Paryż, (PAT Wied. Biuro Kor.) 
„Matia“ donosi rzekomo z miarodaj- 
nego źródła, o traktacie niemiecko- 
angielskim co do eksploatacyi Rosyi i 
przywrócenia gospodarczego życia, że 
Krascin brał czynny udział w roko- 
waniach w Berlinie. Warunki, pod któ- 
rymi Rosya ma otrzymać pomoc go- 
spodarczą od Niemiec i Anglii, są na- 
stępujące: wykluczenie Trockiego, Si- 
nowiewa i Cziczerina z władzy rządo- 
wei ustalenie władz policyjnych, do 
których należeliby tylko poddani za- 
graniczni, sukcesywna demobilizacya 


czerwonej armii., Wymienieni powyżej 


członkowie rządu mieliby być przenie- 
sionymi do Ameryki połudoiowei lub 


[|| a 


Harding pragnie kres położy 


między Anglię, : 
Japonię. 


do angielskiej kolonii, Krassin miałby 
utworzyć pierwszy gabinet koalicyjny. 
Anglia zobowiązuje się udzielić Rosyi 
artykułów pierwszej potrzeby, to zna- 
czy środków żywności i materyału ko- 
lejowsgo. Niemiecko-angielskie syndy- 
katy maią otrzymać daleko idące kon- 
cesye. Pałistwo rosyjskie zostałoby 
podzielone na trzy strefy. Syberya 
przypadłaby Japonii, Rosya środ- 
kowa Anglii, południowa Rosyą 
niemiecxim syndykatom, ktore pra- 
cowałybv z pomocą kapitału angiel- 
skiego. oznaczonym czasie udałby 
się Lenia do Berlina i Londynu w ce- 
| lu podpisania kontraktów. 


é wojtom. 


Konferencya rozbrojeniowa w Waszyngtonie. 


Rzym. (E. E. Radio) Z Waszyngto” | 


nu donoszą, że departament stanu St. 
Zjedn. spodziewa się, że konferencya 
rozbrojeniowa będzie mogła być otwar- 
tą w Waszyngtonie w dniu rocznicy 
zawieszenia broni po wielkie; wojnie. 
Opracowanie programu konferencyi na 
ukończeniu. Zgoda Japonii na wzięcie 
udziału w konferencyi wywołała w Sta- 
nach Zjednoczonych bardzo dobre wra- 
żenie. | 

Waszyngton. (PAT) Biuro Reute- 
ra donosi: Anglia zawiadomiła departa- 
ment stanu, że jest gotową zaakceptować 
każdy dzień na odbycie konferencyi 
w Waszyngtonie. Również i Japonia za- 
wiadomiła o tem departament stanu, 
jednakże w pewnych kołach angielskich 
obawiają się, że wielka odległość mię- 
dzy Waszyngtonem i Tokio uniemożli- 


wi wczesne rozpoczęcie konferencyi. 
Wymiana zdań pomiędzy zainteresowa- 
nemi państwami odbywa się w dalszym 
ciągu. Stany Zjednoczone spodziewają 
się ciągle jeszcze, że w kwestyi wysp 
Ja 
zebraniem się konferencyi. 

Waszyng tam. (PAT. WBK) W mo- 
wie wygłoszonej w Lancaster o©świad= 
czył prezydent Harding w zwią- 
zku z mającą się odbyć konferencyą 
rozbrojenia, iż spodziewa się 
że swiat jest jednej myśli, aby 
już nareszcie zakończyć wojny. 
Jestem szczęśliwy — mówił Harding — 
ze rząd Stanów Zjednoczonych bierze 
udział w przedsięwzięciu, które może 
uchylić powody wolny bez u- 
szczerbku praw narodowości i 
ł wolności. 


odbędą się rokowania jeszcze przed ` 


„GONIEC KRAKOWSKI". 
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Odpowiedź gen, Zeligowskiego 


Wilno. (E. E.) Generał Zeligowski 
przesłał polskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych następującą odpowiedź 
na znaną ostatnią notę rządu polskiego 
w sprawie Wileńszczyzny: „W odpo- 
wiedzi na pismo z 28 lipca b. r. mam 
zaszczyt zakomunikować, że wobec tak 
daleko idących wymagań Ligi narodów, 
nie mogę jedynie na siebie wziąć od- 
powiedzialności w tej mierze i zasięgnę 
opinii miejscowej ludności przez przed- 
stawicieli samorządów. Po uzyskaniu 
tejże nie omieszkam zakomunikować 
jei Panu Ministrowi. Podpisano: Zeli- 
śgowski. 


Gen. Zeiigowski zwołuie w Wilnie 
przedparlameni, 


Warszawa, (Tel. wł.) Rozszerza się 
tu pogłoska, że w najbliższym czasie, 
gen. Żeligowski zwoła do Wilna przed- 
parlament złożony z członków sejmi- 
ków powiatowych Litwy środkowej 
i rady miejskiej miasta Wilna. 


Seim kowieńskizatwnerdza antypolskie 
stanowisko ministra Spraw zAgran. 


Wilno. (PAT). Z Kowna donoszą: 
Na ostatniem posiedzeniu Sejmu mini- 
ster spraw zagranicznych omawiał spra- 
wę rokowań litewsko-polskich, oraz 
sprawę stosunku Litwy do stanowiska 
Ligi narodów. Mówca podniósł, że pro- 
pozycye Ligi narodów w sprawie wi- 
eńskiej są nie do przyjęcia. W spra- 
wie przynależności terenów spornych 
decydować może tylko Litwa. Sejm 
uchwalił wotum zaufania dla polityki 
zagranicznej rządu. 


Pułk. Chardigny u min. Sklnmznia. 


Warszawa. (PAT). Przewodniczący 
komisyi Ligi narodów dla sporu pol- 
sko-litewskiego pułkownik Chardigny 
był wczoraj przyjęty przez ministrą 
spraw zagranicznych Skirmunta. 


Inspekcyjna podróż prezydenta 
Witosa, 


Warszawa. (Tel. M.) Prezydent mi- 
nistrów Witos udał się dziś w połud- 
nie pociągiem pospiesznym dv Bo- 
gumina. Bogumina uda się w po- 
dróż inspekcyjną do Małopolski wscho- 
dniej do Buczacza, Stanisławowa, Lwo- 
pó i Dubna. Powrót nastąpi za kilka 
Nie 


Warszawa. (E, E.) Minister spraw za- | 
granicznych Skirmunt oświadczył dzisiaj | 
przedstawicielom prasy co następuje: | 
„Jak najusiiniej muszę zaprotestować | 
przeciwko pogtoskom, jakoby Polska mia- | 
ła się zadowolić jakimkolwiek byle ry- 
chłym rozstrzygnięciem. sprawy Górnego 
Ślaska, W kołach rządowych nigdy © 
czemś podobnem nie myślano., Byłem 
wprawdzie przeciwnym dalszemu prze- | 
wlekaniu sytuacyi, przeciągającej się już 
dwa lata, pragniemy kowiem rozwiąza- 
nia prędkiego, łecz i słusznego zarazem 
zgodnego z literą traktatu j Ściśle we. 
dług wyników głosowania z dnia 20-go 
marca br. 

Celem zaszkodzenia słusznej sprawie, 
prasa niemiecka posługuje się — zwła- 
Szcza w ostatnich czasach — bezceremo- | 


nialnyrai kłąmstwami. I tak naprzód ko 
respondent „Vossische Zeitung" przypi- 
sał mi oświałczenie “akoby w sprawie 
Górnego Śląka można było poprzestać | 
na kompromisie, który zadowoli Niemey | 
z. 


Każdy Czytelnik „Gońca | 
Krakowskiego może zostać 


| milionerem. 


Bon szczęścia Nr. 27 


Nazwisko i adres -._—_—_— 


Bon ten należy wyciąć i prze» 
chować. Bony od Nr. 1 do 50 
uprawniają  przesyłającego (c4) 
do uzyskania jednego losu w pre- 
miowem losowaniu 10 miiionó» 
| wek „Gońca Krakowskiego“ 


Zaspokojenie potrzeb 
urzędników. 


= Warszawa. (M) W sprawie uchwa- 
ły Rady ministrów, dotyczącej pomocy 
urzędnikom państwowym dowiaduję się, 
że uchwałono podwyżkę mnożnika o 
120 punktów i przyznano jednorazową 
zapomogę w wysokości zeszłomiesięcz* 
nego zasiłku. Podwyżki te obowiązują 
od 1 sierpnia 1921 roku. i 
wę" 


Ńłamliwe alarmy 
niemieckie. 


Warszawa. (PAT) Biuro prasowe 
ministerstwa spraw zagranicznych ko- 
munikuje: W dziennikach niemieckich 
pojawiła się wiadomość o rzekomem 
posiedzeniu polskiego sztabu general. 
nego przy udziale gen. Hallera i z u- 
działem wyższych oficerów francuskich 
w Częstochowie dnia 30 lipca br. Na 
posiedzeniu tem miano zdecydować 
okupacyę Górnego Sląska przy pomo- 
cy wojsk polskich gromadzonych w sile 
120000 na granicy, Doniesienia te są 
pozbawione wszelkich podstaw. O na= 
radzie takiej nic rządowi nie wiadomo. 
Gen. Haller nie zajmuje w armii pol- 
skiej żadnego stanowiska. Wiadomości 
o koncentracyi wojsk są zupełnie fal- 
szywe, bo armia znajduje się w stanie 
normalnym i zmniejsza się stale. 


tap 
Sie zamnięcie granity górnośiąs kiej 
Bytom. (E. E.) Komisya aliancka 
zamknela z dniem 4 sierpnia granicę 
górnośląską dla, samochodów osobo* 
mych i ciężarowych. 


Minister Skirmunt o sprawie Górnego Sląska 
i stosunku Polski do Francyi. 


i Polskę, W rzeczfwistości powiedzia- 
łem wprost odwrotnie:  Kompromisowe 
załatwienie tej sprawy nie zadowoli ani 
Niemiec ami Polski, 

Również stanowczo muszę zaprzeczyć 
eendencyjnym pogłoskom, jakoby z chwi 
lą ustąpienia ministra Sapiehy miały u- 
ledz stosunki polsko-francuskie rozlu- 
nieniu i jakoby osłabło zaufanie, jakie 
Polska żywiła wobec Francyi. Nie podo- 
bnego nie zaszło. Stanowisko moje wo- 
bec Francyi nie różni się od polityki 
moich poprzedników. Ścisły sojusz Pol- 
ski z Francyą jest czynnikiem kardynal- 
nym i przez nikogo nie może być kwe- 
styonowanym, Zresztą w ciągu mego 
krótkiego urzędowania miałem _sposo- 
kność podkreślić w kilku deklaracyach, 
że pierwszym warunkiem ustalenia sto- 
sunku polsko-niemieckiego jest uznanią 
przez rząd Rzeszy tego podstawowego 
faktu, jakim jest Ścisłe przymierze Pol- 
ski z Francyą na gtencie traktatu wer- 
salskiego,* 


Nr. 218, 


ZWIERCIADŁO POLITYCZNE 


Litwa Kowieńska przeciwko 
samostanowieniu. 


raków, 6 sierpnia. 

(h) Właśeiwem „elou“ obecnego sta- 
dyum sprawy „Litwy środkowej“ jest 
kwestya sejmu wileńskiego, wzgłędnie ja- 
kiegokolwiek innego sposobu konsul- 
tacyi woli ludności Wileńszczyzny jako 
czynnika bezpośrednio interesowanegą 
w sprawie ostatecznego układu między 
rządem polskim a kowieńskim. 

Jak wiądomo bowiem uchwałą Rady 
Ligi narodów z dnia 28 mają uwzglę- 
dniając stanowcze żądanie delegata 
rządu polskiego prof. Aszkenazego przy” 
jęta zasadę przedłożenia zawartej umo- 
wy ludności Wileńszczyzny do ratyfi- 
kacyi i to właśnie było powadem co- 
fnięcia się delegatów litewskich od dal- 
gzych rokowań w Brukseli, Rząd polski, 
zawiadamiając gen, Żeligowskiego o wy- 
tworzonym stanie rzeczy i domagając 
się lojalnie usunięcia niektórych momen- 
tów, utrudniających rokowania (jak np. 
sprawa udziału drobnej liczby obywa- 
teli państwa polskiego w administracyi 
i wojsku Litwy środkowej), podkreślił 
równocześnie dobitnie: 1) zę dzięki 
uehwale Rady z dnia 28 Czerwca „lu: 
dnośę Wileńszczyzny uzyskała uroczy- 
ste zapewnienie, iz ewentualnie przyszłe 
ymowy pomiędzy Polską a Litwą ko- 
wieńską, dotyczące losów Wileńszczy” 
zny, mogą uzyskać moc prawną do- 
piero po zaaprobowaniu tch przez sejm 
wileński”, 2) że „zarówno sejm polski 
jak rząd oraz cały naród polski zde- 
cydowane są;bronld nadal przed forum 
międzynarodowem słuszuości praw lu- 
dności ziemi wileńskiej.“ — Temu nie- 
ugiętemu stanowisku rządu polskiego, 
znajdującemu uznanie w całem społeczeń- 
stwie naszem dała umocnienie jeszcze 
większe deklaracya przedstawicieli lu- 
dności wileńskiej, złożona onegdaj wła- 
dzom polskim w Warszawie w. imieniu 
„Związku obrony woli ludności w Wil- 
nief, a wyrażająca energiczny protest 
przeciwko decydowaniu o łosach Wilna 
i ziemi wileńskiej wbrew woli ludności 
kra u. | 

Prawa Wileńszczyzny do samostano- 
wienia uznać nie chcą jednak rządzące 
sfery Litwy kowieńskiej. Uporczywie 
stoją one przy zasadzie niedopuszcze- 
nia do głosu ludności wileńskiej. Ja- 
skrawy temu wyraz daje ostatnia 


| jekt Pana Prezydenta, 


nota litewska z 22 lipca, będąca zara- 
zem wymownem świadeetwem, jak kie- 
rownikom Litwy kowieńskieej obcym jest 
duch prawdziwie nowożytnej demokra* 
cyi względnie, na jak kruchych pod- 
stawach opierają się ich pretensye do 
Wileńszczyzny, skoro, jak ognia, oba- 
wiają się konsultacyi ludowej kraju, 
którego przynależnęś z góry sobie 
arrogują. 

Dla charakterystyki podajemy w skró- 

ceniu wspomnianą notę, t.j. ową odpo- 
wiedź delegacyi litewskiej, którą otrzy” 
mał p. Hymans, a na którą onegdaj 
powoływał się w nocie do min. Skir- 
munta, Brzmi ona, jak następuje: 
' Rząd litewski w żadnym momencie 
swego sporu z Polską nie zrzekł się 
praw, których mu udzielił układ w 
Suwałkach dnia 7 października 1920 
roku. Jeśli rząd litewski powodowany 
pragnieniem zgody przystał na to, 
aby układy w Brukselii dotyczyły w 
pierwszej linii kwestyj terytoryalnych, 
ekonomicznych i wojskowych, to jed- 
nak równocześnie zastrzegł sobie zu- 
pełuą wolność rewindykowania natych- 
miastowego wykonania układu w Sue 
wąłkach w wypadku, gdyby zgoda w 
powyżej wymienionych kwestyach mia- 
ła uledz zbyt długiej zwłoce. 

Układy w Brukseli, które trwały 6 
tygodni, wykazały ze strony Polski 
zupełny brak chęci porozumienia, jak 
to wynika nawet z raportu jego Eks- 
cełencyi Pana Hymapsa. Kiedy dele- 

acya litewska przyjęła wstępny pro- 
jako podstawę 
do dyskusyi, delegacya połska po- 
łożyła jako warunek jego pizyję- 
cia, uczestnictwo w układach na 
zasadzie równości delegacyi tery- 
toryum zakwestyonowanego. ` 

Ten warunek widocznie sprzeczny z 
zasadą bezpośrednich rokowań mie- 
dzy dwiema stronami i scharakteryzo- 
wany przez pana Hymansa, jako po- 
zostający w zupełnej sprzeczności z 
poleceniem Rady z dnia 3 marca, był 
powodem zawieszenia rokowań. Wo- 
bec tego stanu rzeczy delegacya lie- 
wska, korzystając z prawa, które! so- 
bie wyraźnie zarezerwowała, powróciła 
do żąda ia natychmiastowego i całka- 
witego wykonania umowy w Suwal- 
kach, do żądania, które powtórzyła w 
*Radzie Ligi Narodów na posiedzeniu 
dnia 27 czerwca 1921 r. 


SAX ROHMER. 


Błękitny radza. 


(tłom z angielskiego), 

a We Środę o trzy kwadranse na jede- 
nastą zrana, p, Anderson (który piasto- 
wał godność jednego z radców miejskich) 
wszedł do swego prywatnego biurą przez 
korytarz, Towarzyszyli mu Sir John Car- 
son, p. Gaująmj Chinje, oraz inspektor 
policyi, Grimsby. Ci trzej przyszli z nim 
razem z podziemnego safe'u, P, Anderson 
niósł w ręku pudełeczko zawierające 
brylant, 

W biurze oczekiwali już na przybyłych 

panowie: Michael Cayley, burmistrz Lon 
dynu, Mr. Morrison Dell ze Stowarzysze- 
nie złotników i jubilerów, Sir v. Rankin, 
uprzedni burmistrz, oraz p, Anderson 
junior, Ci znawu wchodzili w skład ko- 
mitetu wyznaczonego przez miasto Lon- 
dyn. 
".— Jesteśmy w komplecie, panowie — 
zagajł rzecz p. Anderson — zanim wsza- 
kże przysiąpimy do sprawy, która nas 
tutaj sprowadza, proszę abyśmy przeszli 
dn pokojn wewnętrznego gdzie bedzie- 
my zupałnio odpsobnieni. 

Zgodnie 2 tem obecni przeczli prze- 
zadrzwi, a b, Anderson senior, przecho- 
dząc ostatni, zamknął drzwi za sobą  tn- 
spektor Grimsby pozostał sam jeden w 
biurze prywatnem Andersona, 

Qsiem dębowjcn krzeseł i stół dębo- 


„GONIEC KRAKOWSKI“, _ 


warunków przewiduje poddanie u- 
mowy, któraby była podpisana 
przez rządy i sejmy? obu krajów, a 
następnie sejmowi w Wilnie, które- 
go uiworzenie jest przewidziane w 
projekcie wstępnym. 
Rezolucya przesądza zatemĘ utwo= 
rzenie Sejmu w Wilnie przedtem na- 
wet, zanim strony roapoczęłv badanie 
MAY i wstępnego Jego Ekscelencyi 
pana Hymansa, który to projekt był 
przyjęty przez Delegacyę litewską tyl- 
ko jako podstawa do dyskusyi. Lecz 
nawet niezależnie od tego zarzutu for- 
malnego myśl ratyfikowania umowy 
polsko-litewskie] przez Sejm wileń- 
ski wydaje się Rządowi litewskie- 
mu już obecnie zupełmie nie do 
przyjęcia. 
Istotnie, wola ludności jakiegoś spor- 
nego terytoryym, powołana do wyra- 
żenia się drogą plebiscytu, czy też za 
pośrednictwem Sejmu, mogłaby się we- 
dług prawa międzynarodowego wypo- 
wiedzieć tylko odnośnie do przyłącze: 
nia się do jednego lub drugiego z kra- 
jów; toczących spór. Byłoby natomiast 
nie do pomyślenia danie Sejmowi spor- 
nego terytoryum prawa stanowienia o 
umowie dotyczących stosunków polity- 
cznych, ekonomicznych i wojskowyc 
dwóch krajów, o których mowa, i uza- 
leżnienie od ratyfikącyi przez ten Sejm 
losu podobnej umowy, apgążującej całą 
wspólną politykę dwu państw. Podo- 
bna propozycya nie powinna była tem- 
bardziej, jak się zdaje, znależć miejsca 
w rezolucyi, która zapowiada podjęcie 
bezpośrednich rokowań między dwoma 
rządami i dopuszcza reprezentantów 
grup etnicznych ludności da tych ro- 
kowań tylko w celach informacyjnych. 
W tych warunkach mam zaszczyt 
dąanieść Radzie Ligi narodów, że rząd 


' Str. 3. 


litewski nie widzi możności zastosowa: 
nia sie do poleceń, zawartych w rezo- 
ucyi Rady z 28 czerwca r.b. i że po- 
ńawia on jak najbardziej stanowcze żą- 
dania natychmiastowego i całkowitego 
wykonania umowy w Suwałkach. Rząd 
litewski oświadcza równocześnie, że ma 
zamiar podjąć na nowo bezpośrednie 
rokowania z Polską, aby dążyć do 
przywrócenia prawa, pogwałconego 
przez Polskę, i aby nie prowadzić ro- 
kowania w atmosferze wzajemnego za- 
ufania, w warunkach koniecznych dla 
rozwiązania sporu litewsko: polskiego. 
Pog przyjąć, Panie Prezydencie 
t. d.. 


(—) Ernest Galwanauskas, delegat 
Litwy do Ligi narodów. 


Kowno, 22 lipcą 1921. 


Ostatni ustęp noty o gotowości pod- 
jęcia nowych rokowań, jakby przycze” 
piony do całości, dyszącej nienawiścią 
do Polski, nikogo złudzić nie może. 
Jasnam jest aź nadto, że, jak dotąd, 
w lilipuciej repnblice kowieńskiej de- 
cydują wpływy  niemiecko-sowieckie, 
tóre tak czy inaczej, stale będą pa- 
raliżować szczerą i rzetelną chęć ze 
strony Polski de pokojowego rozwiąe 
zania sporu litewska-polskiego. To też 
ogromnie problematycznem staje się 
proponowane przez „niezrażonego”* Hy- 
mansa podjęcie nowych rokowań w Ge- 
newie, względnie ich skuteczność, sko- 
ro do nowej ewentualnej konferencyi 
Litwini zabierają się z zapasam argu= 
mentów, wysnutych z ducha nienawiści 
do Polski. Zobaczymy jednak, kto na 
tem straci. To pewna, że nieuyięta 
woła ludności Wileńszczyzny będzie 
taranem, o który rozbije się intryga, 
prowadzona przez Kowno pod patro- 
natem Berlina i Moskwy. 


Jak Węgry uzdrawiają swój skarb? 


ków. — Zatrzymana maszyna druKarska. — Podatel frontowy. 
1651 Kor. podatku na głowę. — Korzystne traktaty. 


Kraków, 6 sierpnia, 

Specyalny sprawozdawca „Berliner 
Tagebl*, który miał sposubność osobiście 
przypatrzeć się nowej dyktaturze finan- 
sowej na Węgrzech, wyraża się z pei- 
nym podziwem o osobie ministra skarbu | 
Rolanda Hegeduesa i nazywa go geniu- | 
szem w swoim rodzaju Roland Hegedues | 
pochodzący z drobnej szłachty  węgier- 


U 


wy, na którym stał mosiężny kałamarz i 
leżały dwa pióra, oraz bibuła, oto prócz 
kwadratu czerwonego sukna na podłodze 
i fotografii na ścianie, przedstawiającej 
kopalnię dyamentów w Oramji — całe 
umeblowanie pokoju. 

Gdy już wszyscy zasiedli, p. Anderson 
powstał: z miejsca swego za stołem i 
rzekł: 

— Panowie, sprawd, którą mamy do 
załatwienia, możemy zakończyć szybko, 
Qto mam tutaj — tu wydobył skórzane - 
pudełeczko, otworzył je i umieścił na 
stole przed sobą — djament, znany pod 
nazwą „Błękitnego Radży“, Jego dzieje 
dadzą się streścić jak następuje: pojawił 
się w roku 1680 i przypuszczalnie z0- 
stał znaleziony w kopalni Kollur koło 
Kostna, W stanie surowym ważył 254 i 
pół karatów, ale po oszliiowaniu waga 
jego spadła do 132 karatów. Należał ko- 
lejno do Nadir Szacha, do księżny de 
Lamballe, do sułtana Abdul Hamida, do 
p. Szymona Rabsteina z New Jorku, a 
na ostatku był własnością księcia Ni- 
zam'u, Nie ma na nim skaz żadnych, Fa- 
ktem jest, że w czasie szlifowania dało 
się zachować dwie ścianki pierwotne nie 
tknięte, Ma on szlif rozetowy i jest bry- 
lantem najczystszej wody, ponieważ pc- 
siada to zabarwienia błękitnawe, które 
jest nader rzadkie. 


notu, ` } 

— Istotnie, panowie — kończył An- | 
derson — Błękitny Radża, jest gednym 
darem dla króla od jego stolicy 

— Słuchajcie, słuchajcie —  poczodł 
szept po zgromadzeniu, podczas gdy try 
iant podawano sobie z ręki do ręki, | 
Potem nastąpiły formalności doręcze- | 


nia go komitetowi. Ogromny czek po- 
mieszczony został w pularesie p. Gauta- 
pisy i „Błękitny Radża* stał się wlasno- 
mi Chinje, pod dwoma obszernie zreda- 
gowanymi dokumentami położono pòd- 
ścią miasta Londynu, 

--. Uważają panowie — mówił Sir John 
Carson, trzymając drogi kamień pomię- 
dzy palcem wielkim i wskazującym pra- 
wej reki i wskazując nań; nihy ktoś, co 
ma wykład —— brylant ma pełną propor- | 
cyę, ti, równie trzy piate tak gruby. jak 
jest szeroki, 

— Rzeczywiście — przyznał p. Morris 
Dell, patrząc mu przez ramię, 

— Nigdy nie miałem w ręku drogie- 
go kamienia o równie doskonałych pro- 
porcyach —- rzekł młodszy z panów An- 
derson i cofnął się o parę kroków ©gar- | 
niając klejnot pieszczotliwym okiem zna- | 
wcy, 

Sir John obrócił się i ostrożnie złożył 
bryłant w pudełku, W tej właśnie chwi- 


| Ji rozleg] się w dziedzińcu na dole krzyk 


Przestał mówić i wyjąwszy djament ze | który mroził krew w żyłach, 


schowania, ukazał go zgromadzonym. 
Promienie słońca, padając przez okna, 
krzesały iskry ognią z przecudnego klej- 


ner — cóż to jest takiego? 


| 
"— Boże wielki! — wykrzyknął p. Wer- | 
Wszysew rzucili się do okna; ci, Kitó- | 


@go binra — niema powodu 


skiej, zawczasu poświęcił się zawodowi 
bankowemu. Dziś obdarzony władzą dy- 
ktatorską w zakresie finansów, spełnia 
swój obowiązek z wielkim dla kraju po 
żytkiem. „Wziąłem tekę skarbu — po. 
wiada Hegędues — pod warunkiem, że 
przynajmniej rok będę dyktatorem i że 
każdy fenig pójdzie tam, gdzie go moja 
skąpa ręku skieruję”, 


rzy nie zdołali się docisnąć, patrzyli po- 
nad głowami stojących w pierwszym rzę: 
dzie, Wrzaski rozlegały się dalej, niby 
zdławione, a jednak przerażliwe, 

— Na litość boską! Zabijesz mię! Zmi- 
łuj się! Zmiłuj się! ,. 

— To ktoś w bramie — mówił pod- 
niecony Sir y. Rankin — czy kto z pa- 
nów go widzi? 

" Niş widział nikt, mimo 
wyciągali szyję, 

— Niestety okno nie dą się otworzyć 
— zawołał p. Anderson —_ coś się tam 
zacięło, Kążę je natychmiast wyjąć, 

Wrząski ustały, Na dole ludzie biega- 
li a w tłumie ukazgł sie niekieski mun- 
dur polieęyanta, 

— Zbiegnę na dół i dowiem się, co 
się stało — zaproponował p. Gautami 
Chinje, zwracając się da drzwi, wycho 
dzących na korytarz — o, «amlnięte! 

Anderson imłośązy zwrócił sig do nie. 
go z uśmiechem, 

— Oboje drzwi są zamknięte — powie 


że Wązyscy 


dział __ jesteśmy chwilowo więźniami, 
panie Chinje, 
— Podaj gpi pudetke — rzekł do niego 


ojciec, wydobywające klucz od drzwi Swe« 
marudzić 
dłużej. 

Prezydent miasta odwrócił się od okna 
przez które wicąż jeszcze napróżno, wyr 
glądał, t przystąpii do stołu, 


á 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Pierwszym jego krokiem było zmniej. 
szenie ilości ministerstw į sekretaryatów 
państwowych, „Pokażę moim kolegom — 
mówił Hegedues _. że ja im nawet au- 
tomobile sprzedać potrafię”, Wydatki na 
poselstwo węgierskie w Szwajcaryj, które 
pochłaniaty 6 milonów koron rocznie, 
skreślił bez pardonu, gdyż —- jak się 
wyraził — ministerstwo spraw zagrani- 
cznych nie może chorować na manię 
wielkości. Natychmiast po objęciu urzę- 
dowania, wstrzymał wszelki druk ban. 
knotów i w przeciągu kilku tygodni zdo 
łał opracować główne ramy budżetu. To 
też pierwszy swój rok zamknął deficy- 
tem zaledwie 6 t pół miliarda koron, 
Pomieważ długi Węgier wynoszą przeszło 
123 miliardów koron, przeto główną tros 
ską jego jest podniesienie waluty co mu 
gię już po części udało, albowiem waluta 
węgierska poszła o kilkaset procent w 
górę, Na pokrycie deficytu ma Hege- 
dues 32 projektów w robocie, z których 
20 już przedłożył parlamentowi Głów: 
nym szkieletem jego reform skarbowych 
jest podatek majątkowy, który ściąga 
bądźto gotówką bądźło in natura. Każ- 
da winnica i każda łąka jest obłożona 
podatkiem, Nowością swego rodzaju jest, 
podatek ud tych, którzy nie byli na 
froncie, Dochody z tego podatku, zwa- 
nego frontowym, przeznaczone są wyłą- 
cznie na turzymanie inwalidów Kto wo- 
góle nie był na froncie, ten płata połowę 
dochodu a do tego pięciokrotny poda- 
tek majątkowy. Niezdolni do służby pła- 
cą raz podatek dochodowy i dziesięcio= 
krotny podatek majątkowy, zwolnieni 
od służby płacą 3 razy dochodowy, a 20 
razy majątkowy podatek, Jeżeli w jed- 
nej i tej samej rodzinie znajdzie się wię 
cej zwolnionych, wówczas taksy  wzra- 
stają podwójnie, z 

Z tych taks przedsiębiorea płaci zaw- 
sze połowę, a oprócz tego za każdego 
wyreklamowanego jeszcze po 2000 kor. 
Gd osoby. Wkłady do banków od 1000 
do 10000 opodatkowane są na 5 proc, 4 
od 100.000 na 20 proc, Towarzystwa ak- 
cyjne mają płacić 15 proc. tytułem zwol 
nienia akcyi, Hegedues planuje jeszcze 
osobny podatek majątkowy i dochodo- 
wy, polegający na premiowaniu liczby 
dzieci w rodzinie, 

Chociaż na każdą głowę wypada 1651 
koron podatku, mimo to zarządzenia He- 
geduesa zostały przez ogół przyjęte ze 
zrozumien'em. Wszystkie banki idą mu 
z pomocą i udzieliły mu już na 8 miliar- 
dy pożyczki, Do jakiego stopnia Hege- 
dues: pozyskał ogólne zaufanie tego do- 
wodzi fakt, iż 5 byłych ministrów skar- 
bu przystąpiło z nim do współpracy, a 
między mimi jest nawet były gubernator 
banku austro-węgierskiego Ponowicz, Z 
tegorocznego urodzaju zamyśla Hege- 
dues przeznaczyć półtora miliona tonn 
ma eksport i w tym celu mają Węgry już 
odpowiednio zawarte umowy z Niemcami 
Włochami, Szwajcarya, Buigaryą, Au- 
strvą i Polską. Wiele kłcpotu sprawia 
Węgrom 50 tysięcy bezrobotnych i oko» 
ło 3y0 tysięcy emigrantów z utraconych 
komitatów, Ale Hegedues: wierzy w swo 
ja szczęśliwą gwiazdę i ma nadzieję, że 
się x nimi upora, 

Warto doprawdy, aby z reformami 
wegierskiego dyktatora finansowego Zæ- 
poznały się dokładnie i nasze czynmiki 
miarodajne i opinia nasza. 


Znakomite, jako napój stołowy; 
wody mineralne sztuczne: 


„GIESSHUBLER” 
„BILINSKA” 


polsżone przez krakowskie i lwow- 
skie Towarzystwo lekafkkie wyrabia: 


K.RZĄGA i GHMURSKI 


w Krakowie 
ul. św. Gertrudy 4. — Telefon 227. 
pir- Leo nabycia "EM 
w aptekach i droqgueryach. 


„GONIEC KRAKOWSKI" ` 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: 


Kajetana 

Wschód słońca: 5'36 
Zachód słońca: 8'34 
Długość dnia: 151 


TEATR „BAGATELA*., 
Niedziela: , Czwórka”, 
Poniedziałek: 
„Ambasador Baryton i Ona“ oraz balet, 
Wtorek: sj 
„Ambasador Baryton i Ona” ęraz balet, 
Środa; 


Niedziela 


1 


Sierpnia 


„Ambasador Baryton i Ona“ oraz Dalet, | 


OPERETKA W NOWOSCIACH, 
Niedziela popoł.: Gejsza, 
Niedziela wiecz.: Gejsza. 
Poniedziałek: „Wróg kobiet“  poże- 
gnalny wieczór L, Łatajner- Lawińskie- 


go. 
Wtorek: „Krysia Leśniczanka* 
Środa: „Gejsza“, 
Czwartek: „Dziewczę z Holandyi" 
Piątek: „Gejsza, ra 
Sobota; „Dziewczę z Holandyi" 


KABARET W „ODRODZENIU* 
(ul. Sławkowska 30). 

Od 1 sierpnia zupełnie nawy program. 

Duet $piewny w wykonaniu Konarskicb, 

Szafrańska, znakomita śpiewaczka, graz 

szereg pierwszorzędn. sił kabaretowych. 
Początek o godzinie 11'30. 


a s 
Czy Kitchener żyje? 

(1) Zaprzepaszczenie się krzyżownika 
Hampshire, który w sposób dość ta- 
jemniczy znikaął bez śladu na dnie 
mórz, w chwili gdy wiózł do Rosyi 
lorda Kitchenera, zatopionego razem 
z całym okrętem, wytworzyło pewnego 
rodzaju legende podniecającą po dziś 
dzień jeszcze ciekawość publiczną. 

Paryski „Journal* podaje na ten te- 
mat następujące wieści z Londynu: 

Istnieją tacy, którzy zapewniają, że 
Hampshire nie natrafił, jak twierdzono, 
na minę, lecz że został storpedowany 
przez podwodny okręt niemiecki; jakiś 
szpieg miał podobno uprzedzić Niem- 
ców, że na okręcie tym znajduje się 
wielki angielski minister wojny. Są 
i tacy, a do nich liczyła się przez dłu- 
gi czas siostra lorda Kitchenera, któ- 
rzy twierdzą, że niektóre osoby, jadące 
na okręcie, a między niemi „field-mar- 
shal“ ocalone zostały ptzez torpedo- 
wiec niemiecki i znajdują się dotąd 
w jakiemś ukrytem więzieniu w Niem- 
czech. 

Dnia 2-go bm. sir Richard Cooper 
w związku z temi pogłoskami zajterpe- 
iował ministra wojny, czy nie ma on 
nic do powiedzenia o niedyskrecyi pe- 
wnego oficera sztabu głównego lorda 
Kitchenera, który miał rozsiewać po- 
ufone informacye na temat podróży 
Hampshiru ? Minister wojny dał na to 
odpowiedź wymijającą. Şir Richard 
Cooper, nie zrażony tem, zapytał dalej 
czy prawdą jest, że dokladne szczegó” 
ły o całej tej aferze miały być prze- 
słane ministerstwu wojny przez angiel- 
skiego charge d'affaires akredytowa* 
nego w Berlinie, natychmiast po za- 
wieszeniu broni. I to drugie pytanie 
pozostało bez odpowiedzi. 

Admirał sir Reginald Hall, obecnie 
deputowany, który w czasie wojny był 


szefem kontr-szpiegowskiej służby admi ` 


ralicyi, oświadczył, że wybór okrętu 
Hampshire dla lorda Kitchenera został 
dokonany w ostatniej chwili przed po- 
dróżą i że marszruta okręłu postano= 
wioną została ostatecznie tego samego 
ranka, kiedy okręt ruszył w drogę. . 

Oświadczenie to wskazywałoby na 
niemożliwość © przesłania informacyi 
przez szpiega. W Anglii jednak zasta- 
nawiaję się w dalszym ciągu nad tem 
jskim był raport angielskiego charge 
q'alfaires w Niemczech P Czy Hamps- 
hire został storpedowany czy też roz- 
bił sie o minę podwodną? Czy lord 
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Nocny napad agentów policyjnych. 


SKandaliczne nadużycie władzy. — Sensacyjne pogłoski. 


Onegdaj zdarzył się w Krakowie 
wypadek, który rzuca wielce przykre 
światło na stosunki bezpieczeństwa, pa- 
nujące w naszem mieście, stała się rzecz 
skandaliczna, wprost niesłychana: 


Oto trzej ajenci policyjni, Kalisz, 
Pleczyński i Broczkowski (w to- 
warzystwie — jak twierdzą — Ko- 
misarza policyi p. S.), napadli na 
Dębnikach na p. Tomeczka, zwro- 
tniczege, 
w chwili, gdy ten najspokojnie; dzwo= 
nił do drzwi i dotkliwie go pobili. 
Kiedy na krzyk napadniętego nadbiegł 
policyant, umundurowany — ajenci wy- 


legitymowali się jako funkcyonaryusze. 


policyi i zażądali aresztowania p. To- 
meczka. Policyant wobec okazania le- 
,gitymacyi musiał wykonać rozkaz i po- 
prowadził p. Tomeczka wraz z ajen- 
tami pod „Telegraf“, przyczem po dro- 
dze ów komisarz policyi ulotnił się. 
Przy spisywaniu protokołu wyszło na 
jaw skandaliczne nadużycie władzy 
przez wyżej wymienionych trzech ajen- 
tów, którzy pono uderzyli wówczas 
w ton skruchy i zaczęli p. Tomeczka 
przepraszać. Sprawców „napadu wy- 


Jaskinia gry w 


Policya krakowska wpadła na trop 
kilka — na wielką skalę zorganizowa- 
nych — szulerni, w których ludzie 
przez jedną noc przegrywają krocie i 
miliony w „ferbla* „maczka“ i` „che* 
min de fer“, w rulete i inne gry ha- 
zardowe. W niektórych z tych loka- 
lów zbiera się pono „śmietanka“ towa- 
rzystwa. Jedna z takich jaskiń gry mie- 
RE A 
Kitchener uratował się i gdzie się 
ewentualnie znajduje ? 


Zmiany w rządzie Petlury: 

„Wpered* komunikuje, że premier 
rządu ukraińskiego, Prokopowicz, po 
dał się ostatecznie do dymisyi. D'ymi- 
syę zgłosili również: przewodniczący 
Rady republiki — Foszczenko, Czo- 
powski, minister spraw zagranicznych 
Nikowskij, . minist, finansów Morszczyń* 
ski i zarządzający wydziatem prasowym 
Zajcew. Nowego gabinetu jeszcze nie 
utworzono. Strona techniczna kierowni- 
ctwa sprawami prezydyum Rady minie 
strów spoczywa w rękach b. premiera 


A. Lewickiego. 
Howa „Czerozwyczajia ale... humanitama, 


W obliczu grozy położenia, spowo= 
dowanego klęska nieurodzaju w okoli- 
cach nadwołżańskich, utworzono przy 
wszechrosyjskim centralnym komitecie 
wykonawczym  „Komisyę nadzwyczaj- 
ną“, znaną w Rosyi pod bardzo popu- 
larną i grożną nazwą „Czerezwyczaj- 
ki“, której zadaniem będzie w tym 
odosobnionym wypadku nie urządzanie 
krwawych trybunałów, lecz... akcya hu- 
manitarna, mianowicie: nięsienie pomo» 
cy guberniom nieurodzajem dotknię- 
tym. Na czele tei pierwszej błogosła- 
wionej „Czerezwyczajki* ma stanąć p. 
Kamieniew. 


Konsulat rumuński we Lwowie. 


Sprawa ntworzenia konsulatu rumuń- 
skiego we Lwowie była omawiana pod- 
czas rokowań gospodarczych, które 
odbyły się niedawno w Bukareszcie 
z delegatami polskimi. Rząd rumuński 
złożył wówczes oświadczenie. że w naj- 
bliższym czasie przystąpi do : aktywo- 
wania konsulatu we Lwowie. 


Dotorowanie Bajończyków w Warszawie, 


Onegdaj rano na dziedzińcu misyi 


C > w A a Ty 


puszczono na wolność, 

Fo mieście obiegają pogłoski, Že 
napad ten był uplancwany i spo- 
wodowany tem, że Tomeczek otrzy- 
mał niedawno z Ameryki większą: 
Kwotę w dolarach i nosii ją zawsze 
przy sobie. Jak nas jednakowoż infor- 
mują z miarodajnej strony, sprawa nie 
ma tła rabunkowego, ale jest burdą 
pijacką. połączoną ze skandalicznem. 
nadużyciem władzy. Gdyby nawet i tak 
było, nie usprawiedliwia to bynaj- 
inniej winnych, Którym jak najsu- 
rowsza należy się Kara. 

Tego rodzaju stosunki, obalające 
wszelkie zasady bezpieczeństwa publi= 
cznego i porządku — tolerowane być 
nie popa 
Ajenci policyi, napadający na spo» 
Koinego przechodnia, to zjawisko 

wprost społecznie potworne. 
1 ar © A. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
Że przeciwko sprawcom napadu zro- 
biono z urzędu doniesienie. Żywimy 
nadzieję, że śledztwo poprowadzone 
będzie ztcałą ścisłością i surowością!... 


Krakowie. 


ści się w Resursie urzędniczej przy ul 
Grodzkiej, gdzie policya dokonywała 
kilkakrotnie rewizyi — bezskutecznych 
dotychczas, ponieważ nader skompii- 
kowany aparat dzwonków, sygnałów 
ostrzegawczych i automatycznie zamy- 
kanych skrytek — utrudniał poszuki- 
wania. 


wojskowej francuskiej, mieszczącej się 
w pałacu Krasińskich, gen. Niessel wre 
czył odznaki za waleczność bohaterom 
z pierwszego oddziału polskiego sfor- 
mowanego we Francyi w 1914 roku 
w Bajonnie. 

Z jedenastu odznaczonych, tylko sze: 
ściu mógł generał Niessel przypiąć 
krzyż do piersi, pozostałych pięciu po- 
legło na polu walki, odznaki ich otrzy” 
mały rodziny. 

Byl moment wysoce uroczysty, kiedy 
generał Niessel stojąc na baczność 
przed małym szeregiem, twardo po żołe 
niersku recytował czyny bohaterów, za 
które miał wręczyć odznaczenia przy« 
znane im przez naród francuski. 

„Trzykrotnie ranny wytrwał i boha- 
terstwem swojem ocalił całą dywizvę*. 

„-„gTranat oberwał mu nogę, jednak" 
że czołgał się i zachęcał innych do 
ataku“. 

Otdżlista odznaczonych. 

zyjacych otrzymali odznaczenia: 

1) Por. Czesław Filipowicz, 2) Jan 
Zyznowski, 3) Stefan Zbikowski, 4) 
Adam Lumbe, 5) Jakób Błaszczyński, 


6) Joell. 
Za poległych. 

7) Malcz (matka), 8) Władysław Wy- 
ręboski (matka), 9) fa Rotwand (oi- 
ciec), 10) Edmund Wiwigie (siostra), 
11) Weinberg (brat). b 

Po skończonej uroczystości orkiestra 
zagrała „Marsyliank*, a następnie pol- 
ski hymn narodowy. 


pzm 


Podział Małopolski na woje- 

wództwa wchodzi w życie. 

Prace przygotowawcze około urucho 
mienia czterech województw w Mało- 
polsce są w pelnym toku i urzędowa- 
nie w tych instytucyach rozpocznie się 
nieodwołalnie w dniu 1 września, 

Na każde województwo przypada 
około 150 osób urzędników i służby. 

Niezależnie od wychodzącej we Lwo* 
wie urzędowej „Gazety Lwowskiej“, 
każde z województw wydawać będzie 
dla swego okręgu pismo peryodyczne; 
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poświęcone wyłącznie sprawom urzę- 
dowym, które ukazywaćsię będzie kil- 
ka razy w miesiącu. 

Zmian na naczelnych stanowiskach 
dotąd niema żadnych. pozostają więc: 
wojewodą lwowskim p. Grabowski, 
krakowskim p. Gałecki, stanisławow- 
skim p. Jurystowski i tarnopolskim p. 
Olpiński. 


Nowy milioner. 


Przy sobotniem ciągnieniu milionówki 
wygrana padła na Nr 0,372.875. Nu- 
mer ten był wysłany do sprzedaży do 
kasy skarbowej w Opocznie. 


Drugi program „Czwórki*, powtórzony 
będzie po raz ostatni dziś tj w niedzielę 
dnia 7 bm Znakomici artyści którzy ba- 
wią szampańskim szym humorem, wy- 
stąpią w poniedziałek 8 bm. z zupełnie 
mowym programem, a mianowicie: obok 
numerów solowych odegrają świetną tra- 
gifarsę kolejową rosyjskiego pisarza A- 
werczenki pt.: „Ambasador, baryton i 
ona“, Świetni zaś baletmistrze A, Maka- 
rowa i A. Luziński, ulubieńcy uaszej 
publiczności dają przecudną  pantominę 
balerową pt, „Danse narcotique“, 

Operetka w Nowościach W niedzielę 
popołudniu i wieczorem „(Gejsza,” ope- 
retka S. Jonessa z p, Krajewską, Cotoli 
Pietroniem, Mierzyńskim,  Koszutskim, 
Wolińskim i innymi, W poniedziałek 
„Wróg kobiet“ po raz ostatni wystąpi 
p. Latajner Lawiński, w roli majorą Hu- 
berta Murnesa. We wtorek „Krysia le- 
śniczanka* z p. Czernekówną, We śro- 
dę „Gejsza‘, Bilety u WP, Rudnickiego 
Limaj A—B 44, 

Ślub w sferach artystycznych. We sro 
dę dmia 8 bm, pobłogosławiony został w 
kościele 00, Karmelitów na Piasku zwią 
zek małżeński znanego kompozytora ł 
dyrektora orkióstry Teatru Nowości, p. 
Zygmunta Wieblera z pną Jadwigą Ur- 
bankówną, artystką tejże sceny. Obrzę- 
du ślubnego dokonał proboszcz parafii 
ks, Masny, 

P. Zygmunt Wiehler który pracował 
w Krakowie przez szereg lat — opusz- 
cza nasze miasto na stałe i przenosi się 
do Warszawy na stanowisko kapelmistrza 
nowo otwartego teatru „Wodewil“. 

Sprostowanie taryfy węglowej, Wobec 
zniesienia opłaty za kolejkę górniczą 
obniżył Magistrat ceny węgła o 3 mk, 
na 1 ctn, 

Ceny te wynoszą przeto: 

1) u hurtowników przy dworcach ko- 
lejowych za 1 etm. 635 mk; 

2) w składach detajlistów w mieście 
695 mk; , 

3) w składach Kwiątkowskiego, Spe- 
ra i hurtowników w Podgórzu, mających 
składy w mieście 680; 

4) na galarach na Wiśle 685, 

Kradzieże, Aresztowano Marye Ciapu- 
tę lat 25 z Krakowa za Kradzież garde- 
roby męskiej wartości przeszło 50.000 
na szkodę J. B. pensyonowanego żandar- 
ma, 

W Zakopanem aresztowano, poezem 
odstawiono do Krakowa niejaką Kawo- 
wą, która skradła inżynierowi W. z Kra 
kowa kwotę 300 tysięcy marek, 

Włamanie w biały dzień. Do mieszka- 
nia dr. J; Wroniewicza referenta Urzędu 
walki ż lichwą włamali się w południe 
nieznani sprawcy i skradli garedrobę o- 
raz bieliznę wantości 200 tysięcy marek, 

Wypadła z okna, Służąca Antonina N. 
zamieszkała przy ulicy Marsztynowskiej 
1 2 trzepiąc dywan wypadła z okna wy 
gokiego parteru nu bruk i doznała wstrzą 
su mózgu. Zawezwane pogotowie ratun- 
kowe odwiozło ją do szpitala, 

Kradzież kwasu węglowego. Za kra- 
dzież cylindra z kwasem węglowym zma 
cznej wartości na szkodę J, Sofrina are 
sztowano Andrzeja, Sotaka, stróża z ka 
mienicy przy ulicy Basztowej 1, 14, 
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Wacker-Makkabi 3:0. 
Wczorajsze zawody przyniosły gościom 
wiedeńskim zwycięstwo, : Niezawodnie 
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„GONIEC KRAKOWSKI* * 


Franciszek Szczelina liczący obecnie lat 
29 przed wybuchem wojny utrzymy- 
wał stosunek miłosny z Albiną Lobo- 
dziak. Szczelina wyjechał następnie do 
Ameryki, gdzie ożenił się z Julią N, 
niepomny na dawną miłość i owoc tej 
miłości, dziecko. 

W maju bieżącego roku Śzczelino- 
wie powrócili do kraju i zamieszkali w 
Podgórzu. Przynieśli oni ze sobą wie- 
ksza ilość dolarów, które trwonili na 
wesołe zabawy i hulanki, niczem się 
pozatem nie trudniąc. Szczelina po po~ 
wrocie zapałał ponowną miłością do 
Łobodziakówny i jął ją namawiać, aby 
z nim razem, wyjechała do Ameryki. 
Łobodziakówna odpłacała mu wzajem- 
nością, chociaż w czasie nieobecności 
Szczeliny „pocieszała się* z innym ko- 
chankiem Karolem Zabłockim krawcem 
z Podgórza. ; 
Dn. 3. bm, Szczelinowie, Łobodzia- 
kówna, brat jej Józef oraz Zabłocki, 
zabawiali się przez cały dzień po szyn- 
kach. ' 


lorderstwo z zazdrości 


Kiedy nad wieczorem szli z Ludwi- 

nowa przez Rydlówkę Zabłocki powo- 
dowany zazdrością o Łobodziakównę 
wszczął gwałtowną kłótnię ze Szczeliną 
i w czasie tej kłótni ugodził Szczelinę 
kilkakrotnie nożem w brzuch, tak że 
wnętrzności wyszły na wierzch. Łobo* 
dziakówna rzuciła się na pomoc Szcze" 
linie, ale przeszkodził jej brat, który 
siostrę w czasie tej bójki również po- 
ranił nożem, 
i Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
przewiozło Szczelinę i Łobodziakównę 
do Szpitala na oddział chirurgiczny. 
Szczelina zmarł 11 bm. wskutet odnie- 
sionych ran. 

Sprawca morderstwa Karol Zabło- 
cki liczący lat 27 zbiegł po dokona- 
niu zbrodniczego czynu i przez dwa 
dni ukrywał się w piwnicy w domu 
swych rodziców przy ul Kościuszki |. 
13. Wyśledził go tam wszakże  inspe- 
ktor Kaczor i aresztował. Zabłocki był 
już poprzednio kilkakrotnie karany za 
kradzież. 


(l.) Senzacyjna afera uwięzionego 
spekulanta walutowego Halberstadta 
nie przestaje interesować opinii publi- 
cznej. Aresztowany na podstawie pole- 
cenia szefa sekcyi ministerstwa skarbu 
p. Barańskiego Halberstadt nadal prze” 
bywa pod kłuczem, a śledztwo w tej 
niesłvchanie powikłanej sprawie prowa- 
dzone jest w dalszym ciągu bardzo e- 
nergicznie. 

Jak już donosiliśmy, czynione są sta” 
rania o wypuszczenie Halberstadta na 
wolną stopę za kaucyą, dla umożliwie: 
nia rozpłątania całej gmatwaniny tej 
sprawy, w czem sam oskarżony może 
dzisiejsze spotkanie z „Cracowią* bedzie 
bardzo imteresujące, Obszerniejsze spra- 
wozdanie umieścimy w jutrzejszym nn- 
merze, 


vaate T A ANN E BOYZ 
Szanownych AKjonarjuszów 


banta Kuniectwa Poiskieng 


prosimy o składanie swych 
akcji, celem zamiany na alicje 


Polskiego Banku Handlowego 


w Pozņaniu. 


Polski Bank Handlowy W EOZRANIM 
Oddział w Krakowie 
u! Piłarska 2. 


Tragiczny lot pilota w górach. 


Aparat strzaskai się o cypl 
skalny. 
Pisma francuskie podają relacyę o 
tragicznym wypadku, jaki miał miej- 
sce na polach lotniczych francuskich 
w okolicy Marsylii. Porucznik pilot 
Lovigoniq wzniósł się jak zwykle na 
swym aparacie w powietrze, celem od- 
bycia zwykłych manewrów powietrz- 
nych. Wzniósł on się w powietrze w 
towarzystwie mechanika Dupuy, po- 
czem znikł z pola wzłotów. Mimo, że 
wieczór zapadł, lotnik nie powrócił do 
miejsca wzlotów, d 
Następnego dnia aparaty lotnicze w 
formie patroli rozpoczęły poszukiwa- 
nia za zaginionym  lotnikiem, ale do- 
piero w niedzielę rano ujrzano na 
szczycie jednej z gór strzaskany apa 
rat i ciała dwóch ludzi leżące obok. 
Gdy dotarto do tego wzgórza oka- 
zało się, że młody mechanik był już 
martwy, skonał właśnie przed kilku 


Dalsze koleje sprawy Halberstadta 


tylko dopomódz. 

Władze skarbowe prawdopodobnie 
będą upierały się przy żądaniu kaucyi 
50 milionów, w sferach finansowych 
bowiem przypuszczają, że większa część 
gotówki Halberstadta ulokowana jest 
w bankach berlińskich, 

W związku z tą sprawą odbyła się 
specyalna rewizya we wszystkich ban= 
kach krakowskich i w tutejszych kan- 
torach wymiany; odbyła się ona jed- 
dnak już po aresztowaniu Halberstadta 
a więc zbyt późno, by mogła wydać 
„pożądane wyniki. 


godzinami. Porucznik DLovigoniq mu- 
siał być świadkiem jego agonii, nie 
mogąc mu przyjść z pomocą, sam bo- 
wiem miał nogę złamaną i dwa dni i 
dwie noce leżał obok konającego to- 
warzysza oczekuiąc pomocy. 

Jaż u zenitu swych sił, w gorączce 
i w bólu, jaki sprawiała mu strzaska- 
na noga, porucznik Lovigoniq użył 
strzaskanej śmigi jako szczudła i przy 
jego pomocy dotarł na skraj góry, 
skąd zaczął dawać sygnały patrolują: 
cym aeroplanom. W stanie ciężkim 
przewieziono lotnika do szpitala w 
Istres, 
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Fala upałów w Europie 
powoduje liczne wypadki, 


Skwar w$Europie środkowej trwa w 
dalszym ciagą. 

Dzienniki wiedeńskie donosza o li- 
cznych poraźeniach słonecznych, nie- 
których Śmiertelnych. 

W krajach austryackich termometr 
wskazuje w południe 30 stopni, w śro- 
dkowych Niemczech i we Francyi 30— 
35 stopni. 

Wobec ogromnej spiekoty liczne 
rzesze dążą stale we Wiedniu do Du- 
naju celem użycia kąpieli, przyczem 
we wtorek cziery osoby utonęły. 

Podobne wypadki miały miejsce i w 
Budapeszcie, gdzie zakłady kapielowe 
nie mogły pomieścić ogromnych rzesz, 
które z tego powodu używały kapieli 
na otwmtej rzece. Kronika policyjna 
notowała we wtorek zatonięcie ośmiu 
osób. . 

Z Wenecyi nadchodzą również wia- 
domości o wielkiej tam panvjącej spie- 
kocie i o licznych wypadkach słone- 
cznego, śmiertelnego porażenia. 

Wskutek znacznego zmniejszenia się 
stanu wody na Labie Towarzystwo że- 
glugi zawiesiło ruch okrętowy na linii 
Drezno: Mühlberg. 

Kronika wypadkow z dni ostatnich 
jest bardzo obfita. W Ratysbonie spadł 
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Str. B, 


Berlina. Właściciel zginął na miejscu, 
Żona i trzeci pasażer zostali wyratowa* 
ni. Samochodem kierowała p. Barelli i 
starała się wyprzedzić wóz tramwajo' 
wy i skręciła kierownicą samochodu, 
który przełamał baryerę i wpadł do 
rzeki. 

"Na szczycie wielkiego Dzwonnika 
niejaki Eigner, prezes Towarzystwa u- 
bezpieczeń z Norymbergi zmarł wsku- 
tek ataku sercowego. Morzu Ka: 
miennem zginęła nauczycielka Bege- 
mann, która spadła z wysokości kikue 
set metrów w przepaść. 
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Wilionowy spadek po aruse. 


() Dzienniki włoskie donoszą, iż po 
otwarciu testamentu Carusa okazało 
się, iż zmariy przed kiłku dniami sła- 
wny śpiewak pozostawił 50 milionów 
lirów majątku. 

Uroczystość pogrzebu Carusa świę- 
cona będzie niezwykle wspaniale; ciało 
jego zostało juz zabalsamowane. Wło- 
ska para królewska przesłała wdowie 
po słynnym Spiewaku kondołencyjną 
depeszę. , 

Wedle doniesień „Chicago Tribune“ 
z chwilą, gdy wiadomość o śmierci Ca- 
rusa, który tak olbrzymie tryumfy świę- 
cii w Ameryce, doszła do Nowego 
Jorku, zatknięto flagi na maszcie; na 
znak żałoby ma podobno giełda nowo- 
jorska na pewien czas zastanowić swoje 
czynności. 

Przed kilku jeszcze dniami przed 
skonem śpiewaka otrzymał kasyer ope- 
ry Metropolitan kartę od Carusa z Nea- 
polu, w której tenże donosił, iż czuje 
się zupełnie dobrze i ma nadzieję, że 
za kilka dni będzie mógł już śpiewać. 

Nadziejom tym położyła kres nieu- 
błagana śmierć. t 
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Emancypacya Murzynek, 


W demokratycznych Stanach’ Zje- 
dnoczonych jest część ludności wcal 
znaczna, która mimo wszelkie hasł 
humanitarnego traktowana jako oby- 
watele drugiej klasy. Tymi parjosamj, 
Ameryki są murzyni, a upośledzenie 
ich w praktyce życiowej amerykań- 
skiej jest wielostronne. Murzyni zda- 
jąc sobie z tego sprawę, walczą wy% 
trwale o swoje równouprawnienie czy= 
nem, zdobywając sobie potycye w han=- 
dlu, przemyśle, życiu kulturalnem i t. dv 
Specyalną energię rozwinęły w ty 
kierunku murzynki, które osiągnęły 
rzeczywiście wielkiej postępy. W wy” 
danym niedawno amerykańskim nume- 
rze „Timesa znajdujemy nader pou- 
czające studyum o murzynach amery- 
kańskichh a w niem ciekawy ustęp, 
poświęcony kulturalnemu rozwojowi 
murzynek amerykańskich. 


Niema gałęzi — pisze autor study: 


um — życia murzyńskiego. w;którejby 
i murzynka nie była reprezentowana. 
Spis ludności z 1910 roku wyciągnął 
na jaw fakt, iż na przeszło 5 miiio= 


nów pracującej ludności murzyń- 


skiej jest 2,031.981 Kobiet. Większa 
ich część służyła po różnych domach 
na południu bardzo wiele trudniła się 
gospodarstwem rolnem. W ostatnich 
latach wiele Murzynek pracuie w fa- 


brykach, zwłaszcza w fabrykach tyto- 


niu i sukna. Inne zajęte są w biurach. 
Jedna jedyna wielka firma w Chicago 
zatrudnia przeszło 10%0 murzunek 
na różnych, począwszy od panny skle- 
powej, a skończywszy na stanowiskach 
bardzo odpowiedzialnych, W drugiej 
firmie w tem samym mieście pracuje 
przesło 500 czarnych urzędniczek. 
Murzynki pracują jednak nie tylko 
w fabrykach i w handlu. Podobnie 
jak się to dzieje u innych ras, istnieją 
cale legie nauczycielek murzyńskich. 
Są też Murzynki-lekarze, aptekarze 
i adwokaci, inne znów prowadzą na 
własną rękę przedsiębiorstwa, jako fry- 
zyerki, właścicielki kontekcyi damskich 
i właścicielki restłauracyi. Niedawno 
temu dzienniki doniosły a Śmierci pe- 


do Dunaju samochód dyr, Barelli z | wnej murzynki, której przedsiębiorstwo 


Sie. 6. 


nek. 
ich wyszła pierwsza i dotychczas je- 
dyna w Ameryce kobięta, którą jest 
dyrektorem banku. Mieszka ona w Rich- 
mond, w stanie Virginia, gdzie jako 
znakomita specyalistka cieszy się po: 
wszechnem poważaniem i uznaniem. 

Prócz tego murzynki rozwinęły też 
żywą działalność humanitarną. Prawie 
każda miejscowość zamieszkała przez 
murzynów, ma swój Klub kobiecy 
o specyałlnym celu. 

Niedawno temu w zjeździe Związku 
narodowego Klubóm kolorowych ko- 
biet wzięło udział przeszło 800 tych 
czarnych pracownic ze wszystkich sta- 
nów, począwszy od Kalifornii, a skoń- 
czywszy na stanach Washington na 
Zachodzie i Massachusetss na Wscha- 
dzie. Zjazd omawiał sprawę Murzynek, 
dziewcząt murzyńskich i dzieci. W sta- 
nie Alabama i Virginia murzyńskie 
kluby kobiece utrzymują zreformowane 
szkoły dla chłopców i dziewcząt. Sto- 
warzyszenie Młodych Kobiet Chrześc. 
(Y. W. C. A.) niezmiernie szybko roz- 
rosło się wśród murzynek i nadzwy* 
czaj im pomaga. 

obec tego, iż murzynki nie po- 
siadają w Ameryce ochrony prawnej, 
muszą sobie same pomagać za pomo 
cą odpowiednich instytucyi. Pomagają 
im w tem usilnie kobiety białe. 
—000—— 


9 e 
9 lat milczenia. 
Każdy wie o tej swarliwej niewieście 
która poszła do księdza skarżyć się na 
swego męża, że się z nią źle obchodiz, A 
ksiądz kazał jej — kiedy nadchodzi mo- 
ment kłótni __ brać do ust święconą wo- 
dę i tak długo ją trzymąć, dopóki nie 


hezpieczeństwo ostrej wymiany słów nie :; 


minie Bardziej wytrzymałe w niemówie 
nii jest jedno małżeństwo nowojorskie, 
Życie zatruwały im kłótnie. Qd rana do 
nocy dom pełen był awantur. Dzieci wy- 
straszone, biegały z kąta w kąt, gdyż 
zniecierpliwienie rodziców na nich się do- 
bijało Dosłowne odbijało, bo były bez 
powodu ohijane, Po jakiejś głośniejszej 
1 gwałtowniejszej niż zwykle kłótni, dzie 
ci wypłakawszy się usnęły, a mąż i żona 
śledząc w mrocznym pokoju, wsłuchiwa- 
i się w tykanie zegaru, Cisza dobrze na 
ich podrażnione nerwy działałaa. Żona 
 wstąła, zaświociła lampę. Popatrzyli na 
siebie Równocześnie wyrwał się im o- 
Krzyk zadowolenia: „Jak cicho”! i.. za- 
warli pisemny układ iż przez dziewięć 
lar nie przemówią do siebie ani słowa. 
Wszystke ważne sprawy rodzinne będą 
omawiali pisemnie, 

Nie sztuka układ taki zawrzeć ale do- 
trzymać go! Wydaje się on rzeczą pra- 
wie niemożliwą; ży ć pod jednym da- 
chem, stykać się codziennie i nie prze- 
mówić do siebie ani jednego słowa. A 
jednak tę niemożliwość nietylko, że prze. 
mieniła w możliwość nowojorska para 
malżeńska, lecz uznawszy milczenie 
cudowne lekarstwo przeciw kłótniom mał 
żeńskim — wznowiła po upływie pierw- 
szych dziewięciu lat kontrakt na ten sam 
okres czasu, 

I tak sposób wymyślony przez jakie- 


goś wiejskiego proboszcza znalazł w No- ! 


wym Świecie prawdziwie amerykańskie 
zastosowanie Dlaczego układ milczenia 
opiewa na dziewięć lat? Zapewne dla u- 
pamiętnienia, że zwykłe gadanie „trzy 
po trzy” jest powodem małżeńskich burz. 
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Northcliff na indeksie. 


Powszechne oburzenie w prasie euro- 
pejskiej wzbudził bojkot prasy notthocli- 
ftowskiej przez Lioyda George'a, Premier 
angielski za powód swego postanowienia 
„podał ciągłe ataki tej prasy na jego 080- 


bę, jego politykę, ataki tem niebezpie-. 


ezniejsze, że prasa ta ma wybitne sta- 
nowisko w Europie i do niedawna repre 
zenowała opinję rządu angielskiego Dla 
tego odmówił reprezentantom „„Times'a', 
prawa informowania się u rządu i inter- 
wiówowania osobistości politycznych, 
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dawalo zajęcie kilku tysiącom murzy- | Prasa Northeliffa od dawna prowadzi 
Murzyni szczycą się tem, że z rasy ' 


kampanię przeciw polityca obecnego rzą 
du. „Daily Mail“ objął sprawy wachodu, 
a „Times* Europy, by z niezwykłą odwa 
gą cywilną wykazywać błędy obecnej 
polityki angielskiej. Najczystsze, najszla- 
chetniejsze tradycye angielskie znacho- 
dziły wyraz na ich szpaltach Francya 1 
Polska miały w nich obrońców, a Niem 
cy nie zdołały pozyskać ich ślepo dla 
swej sprawy, Konflikt obecny wybuchł 
z powodu konferencyi w intencyi pozby- 
cia się Japonji Następnie przyszła spra- 
wå irlandzka, która dała „ Times'owi" 
sposobność gwałtownego zaatakowania 
L, George'a „męża stanu, który budzi 
najmniej vaufania w Europie“ i lorda 
Curzona  .uapuszonego i służalczego”. 
Wobec tych ataków L. George pestano- 
wił się zemścić, stwierdzając w ten Spo- 
sób, że wolność prasy ismieje tylko... 
w Polsce, gdzie bezkarnie błotem obrzu 
cają pewne dzienniki najwyżej postawio 
ne osobistości. 
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Notatki lilarackia i artystyczne, 


Wyspiański po bułgarsku. W wydaw- 
nietwie „Bibljoteka Polska“, wydawanem 
przez sofijskie „Tow, Polsko-Bułgarskie" 
w języku bułgarskim ukazała się jako 
trzecia książka, tragedja Wyspiańskiego 
„Sędziowie“, Tłumaczką jest utalentowa- 
na poetka bułgarska p, Dora Gabe Pene- 
wowa, 


Z ŻYCIA KRAJU. 


Babice w przemyskim. 


Endeckie oszczerstwa. 
Dnia 24lipca odbył się u nas wiec, 
na który przybyli wysłannicy narodo- 
wei demokracyi. W przemowach swych 
wciąż wojowali argumentami, że chłopi 
nie chcą płacić podatków. Widać, że 
panowie ci za mało ze wsią mają do 
czynienia, bo w przeciwnym razie wie- 
dzieliby także o tem, że niedawno był 
u nas egzekutor i ściągał podatki, aż 
miło. Także i urzędnicy strażv skarbo- 
wej chodzą po wsi i za malutką grzą- 
deczkę tytoniu wymierzają oplaty po 
450 do 900 mk, a nawet wyżej. 
Wśród ludności panuje niesłychane 
wzburzenie przeciw endeckim oszczer- 
com, którzy wciąż jeszcze gzasuja ną 
wsi, mącą i fudzą. „M 
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Grodzisko, powiat Łańcut. 


Praca oświatowa wśród mło- 

dzieży. 

W niedzielę dnia 31 lipca odbyło 
się u nas ogromne zebranie młodzieży, 
na którem poza całym szeregiem spraw 
dotyczących ruchu i rozwoju Życia 
młodzieży odbył się adęzyt prof. dra 
Fr. Leji o elektryczności. Odczyty 
tego rodzaju cieszą się u nas jak naj- 
większem uznaniem. Po odćzyce od- 
była się dyskusya, w której p. Stani- 
sław Kulpa omawiał potrzebę organie 
zacyi młodzieży. Nadto zabierali głos 


| Jan Kula, Stanisław Baj i Jan Mach, 
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voczem przewodniczący Koła młodzieży 
Andrzej Salmach zamknął obrady, dzie- 
bując prelegentowi i p. Stanisławowi 
Kulpie za tak cenne pouczenia i nauki. 
Andrzej Salmach. 
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Powiat Rawa Ruska. 
Demoralizacya. 

Do nieszczęść spowodowanych wojną 
światową zaliczyć należy jako jedno 
z najgorszych, powszechną demorali- 
zącyę. Dziś ogólna zazdrość, łakom- 
stwo, nienawiść, nieszanowanie cudzej 
w.:asności przechodzi wszelkie granice. 
Jeteli rząd w tych wypadkach nie 
wyda możliwie jak najostrzejszych za- 
isądzeń, to skutki tego stanu rzeczy 
mocą być fatalne. 

powiecie naszym sze:zą się nie- 
bywałe kradzieże, jakich najstarsi lu- 
dzie nie pamiętają, przy drogach pu- 
blicznych zboża wypasione lub strato- 
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wane końmi, a nocną porą najprzeróż- 
niejsze indywidua wypędzają bydło, ko- 
nie i owce na pola obsiane, niszczą, 
kradną, rabują, a jeżeli poszkodowany 
przyłapie nawet kogo na szkodzie, to 
częstokroć sam musi jeszcze uciekać w 
obawie przed utratą życia lub okale- 
czeniem. 

Zadue nauki, czy to w szkołach, 
czy to z ambon nic nie pomagają, bo 
kradzieże w biały dzień na polach, w 


ie 4 


Urząd naftowy zjeżdża 
do Lwowa. 

Sprawa przeniesienia państwowego U- 
rzędu naftowego weszła na. tory aktualne 
W najbliższyh dniach zjeżdża do Lwowa 
„zęść personalu, która na, razie znajdzie 
pomieszczenie w gmachu Izby handlowej 
i przemysłowej aż do czasu przygotowa- 
nia ubikacyi w nowym gmachu Prokura- 
toryi Państwa, gdzie cały Urząd nafto- 
wy mieścić się będzie. r 


000 


Ruch gieldowy. 
Wczoraj giełda krakowska była zam- 
knięta, 


Warszawa, Waluty: Dolary gotówka; 
tranz. 2065—2045; sprz. 2459; kupno 
1990; franki franc. czeki; tranz. 161 — 
16175, 161; sprz, 161, kup, 156; funty 
szterlingi gotówka: tranz, 7365; czeki: 
tranz. 1850--7500: marki niemieckie go- 
tówka: tranz. 2525; Gdańsk czeki: tranz 
25'55-—25'75; korony austryackie czeki: 
tranz, 210, 

Wiedeń, (Telf. J). Giełda pieniężna 
dziś zamknięta Z powodu niskiego kur: 
su konony austryackiej w prywatnym o0- 
brocie waluty obce znowu poszły w gó- 
tę, I tak płacono za dolary 1120, marki 
niemieckie 18,90; leje 14'10; liry 47/50; 
cezskie korony 14; węgierskie korony 
2'88; markę polską 56. Nastąpiła tez zwy 


TELEGRAMY 
Obecny stan kolsinictwa 
polskiego. 


Warszawa. (PAT). Minister kole! 
p. Jasiński udzielił przedstawicielowi 
„Kuryera Warszawsk.* następujących 
informacyj o stanie kolejnictwa pol- 
skiego w obecnej chwili: Co się tyczy 
przejęcia taboru kolejowego od Nie- 
miec, ta Niemcy odesłały już 354 pa- 
rowozy, teraz przejmuje się wagony 
osobowe, a potem będą przejmowane 
wagony towarowe, których mamy do- 
stać 11.000. To zasilenie taboru pol" 
skiego parowozami umożliwiło wpro* 
wadzenie nowego rozkładu jazdy. Co 
się tyczy taboru od Austrvi, to tutaj 
niema się czego spodziewać, a może 
być, ze uawet trzeba będzie go zwró- 
cić. Tabor kołejowy rosyjski jest w ta- 
kim stanie, że trzeba było zamieniać 
go na złoto. Jako zadania czekające 
polskie kolejnictwo wskazał minister 
na potrzebę wybudowania kilku no- 
wych linii, najważniejszem jednak za- 
daniem jest rozszerzenie węzła kolejo- 
wego warszawskiego. Podwyższenie ta- 
ryf kolejowych zdaniem pana ministra 
powinno być „stosowne oględnie, obe- 
cnie jednak dla pokrycia deficytu jes} 
przewidywana podwyżka, nad którą od- 
bywają się teraz studya. Ponieważ ruch 
na kolejach wzmógł. się możliwe jest, 
że deficyt w wydatkach zwyczajaych z 
końcem roku zniknie. 


Podwyższenie taks Kolejowych 
i pocztowych. 


Warszawa. (PAT). Komunikat pre- 
zydyum: rady ministrów. Prezyd um 
rady ministrów uchwałą z dnia 5 n, 
poleciło ministerstwu kolei i mis ier 
stwu poczt podnieść taksy od dnia 1 


września. 


ział ekonomiczny. 


| 
cowany przez 
| 
i 
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sadach i po domach przechodzą wszel- 
kie granice, 

W tych warunkach tylko najostrzej- 
sze środki represyjne ze strony władz 
zapobiedz mogą tym niebywałym wprost 
stosunkom. O te zarządzenia, o jak 
najostrzejsze przepisy i kary na burzy» 
cieli porządku społecznego usilnie pro- 
simy, bo w nich tylko i jedynie wi- 
dzimy w naszym powiecie m” 

A. P. 


1 żka papierów walutowych. W Zurychu 

| marka polska dziś 32, 

i Zurych PAT. Końcowe kursą dewiz: 

' Berlin 740; Holandya 184'25; Nawy Jork 
602: Londyn 21,08; Paryż 46'60; Medyo- 
Jan 25'75; Prukgeja 4475; Chrystyania 
ti, Madryt 77/50; Buenos Aires 175; Pra 
ga 765; Budapeszt 1'45, Zagrzeb 3,40; 
Bukareszt 7'60; Warszawa ('32; Wiedeń 
065 ; augtr, stempl, 214,50. 
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Telegr. ekonomiczne. 


(0d naszego specyaego Korlnespoodenta) 
c a 
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Ustąwa o giełdzie zbożowej 
Warszawą (Telef, M). Został tu opra- 
stowarzyszenia rolnicze 
projekt ustawy e giełdzie zbożowej, We- 
dług tego projektu zebranie giełdy mia- 
loby na celu uregulowanie prawne cen 
ua produkta rolnicze i przedmioty z tem 
związane, j 
Targ alemiopłodów. 
Karastrofalna haussa obcych walut 
podziała też w kierunku zwyżki cen zie 
miopłodów, Kukurudza dla rolników?'10 
waluty jugosłowiańskiej Jęczmień 23 
koron węgierskich, owies 45 koron austr. 
bób błały 50—55; kolorowy 36, kasza ja 
glana 33—40, mak 120, ryż mieszony 
41. : h 
REM RD 28 234 DME ZEE" S 


Zakończenie zjazdu kolejarzy. 


Warszawa. (PAT). Wczoraj zakoń- 
czy? obrady zjazd kolejarzy. po- 
wziętej uchwale uczczono walczący prot 
letaryat góroośląski. 

—000—— , 


Poselstwo sowieckie przygotowuje się 
io urzędowania, 
Warszawa. (Tel. M.) Poselstwo so- 


wieckie w Warszawie rozpoczyna urzę- 
dowanie dopiero w poniedziałek 8 bm. 
Obecnie zajęte jest urządzaniem kan- 
celaryi.. korytarzach hotelu Rzym- 
skiego dyżurują urzędnicy sowieccy i 
kontrolują przepustki przybywających. 


Wyjazd polskich 
Komisyi do Mosiiwy. 


Warszawa. (Tel. M.) Delegacye 
polskie (kamisyi reewakuacyjnej i kom. 
specyalnej) otrzymały nareszcie wizy 
paszportów Gd rządu sowieckiego i wy- 
jeżdźają w pełnym składzie do Moskwy 

| w poniedzjałiek w nocy. Obie-kamisye 

pod wspólnem przewadni- 


pozostają 
e ministra Olszewskiego. 


ctwem 


Posłowie Francyi, Włoch i Remznii 
u ministra Skirmnnia. 


Warszawa. (PAT). Minister spraw 
zagranicznych Śkirmunt przyjął wczo- 
raj posłów nadzwyczajnych i pełno- 
mocnych ministrów Panafieu (Fraucya), 
de Marini (Włochy) i. Floreseu (Rue 


munia) 


Spotkanie Masaryka 
z premierem austryackim. 
Wiedeń. (Tel. |.) Przy spotkaniu 


Nr. 218, 


czeskiego premiera Masaryka z premie- 
rem austryackim Heinrichem w przy- 
szą środę będą obecni ministrowie 
spraw zagr. dr Benesz i Schober. — 
Prasa czeska, iakoteż austryacka przy- 
pisuje temu zjazdowi wielkie politycz- 
ne znaczenie. 


Obawa zaburzeń 
antyniemieckich w Pradze. 
Praga. (Tel. wł.) Z powodu anty“ 

niemieckich wykroczeń w Osieku o- 
bawiają się i w Pradze zaburzeń. 
Rząd wydał szereg zarządzeń zapobie- 
gawczych. 


Przejęcie domenów dynastyi 
Habsburgów w Czechosłowacji. 
Praga. (PAT Radio). Pod nieobec- 


ność posłów niemieckich załatwiła izba 
ha ostatniem posiedzeniu szereg pro- 
jektów, między innemi postanowiono 
przejąć bez odszkodowania wszystkie 
domeny dawnej dynastyi Habsburgów, 
znajdujące się ma terytoryum Czecho- 
słowacyi. W myśl traktatów w Trianon 
i St. Germain domeny te mają przejść 
na własność państwa. Przyjęto także 
kredyt 322 miliony na armię. 
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Protest przeciw połączeniu zach. 
komitatów Węgier z Ausiryą. 


Preszburg. (Tel. wł.) Posłowie 
i przedstawiciele zachodnich komita. 
tów węgierskich oświadczyli się za jak- 
najdalej idącą autonomię i protestuj- 
przeciw zajęciu terytoryów zachodnioą 
węgierskich przez woiska austryackie- 


Karol nie pojedzie do Włoch. 
Rzym. (Tel. wł.) Rząd włoski za- 


przecza wiadomości o zezwoleniu na 
przybycie  eks-cesarza Karola do 
Włoch. 


Wdzięczność Włoch dia Batlistiego. 


Rzym. (E. E. Radio) Izba uchwali- 
ła ustawę, ustalającą roczną peńsyĘ 
państwową dla ródziny Battistiego, b. 
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posła austrvackiej Izby posłów z poľu- 
dniowego Tyrolu, powieszonego przez 
Bustryaków w czasie wielkiej wojny. 
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Pogrzeb Carusa. 


Rzym. (E. E. Radio.) Pogrzeb Ca- 
rusa odbył sie w Neapolu z niezwykłą 
okazałością. Wśród powodzi wieńców 
zwracały uwagę wieńce od królowej 
angielskiej i burmistrza Nowego Jorku. 
Na cmentarzu wygłoszono wiele mów; 
w imieniu króla włoskiego przemówił 
prefekt Neapolu. Trumnę umieszczono 
tymczasowo w grobowcu jednej z ro= 
dzin neapolitańskich. 
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POGŁOSKI O ZAMACHU NA KSIĘCIA 
ALEKSANDRA. 


Grac. PAT, „Gratzer Post,‘ donosi z 
Belgradu, że rozeszła się tam pogłoska, 
iż w Paryżu wykonano zamach na ks, 
Aleksandra, Wiadomość tę, którą pow- 
tórzyło także kilka dzienników belgra- 
dzkich, zdementowanę. Pasioz złożył w. 
tej sprawie oświadczenie, że rząd niepo- 
siada. żadnych relacyi o zamachu. ale 
trzeba się z jego możliwością liczyć, 
gdyż rząd posiada ważne dokumenty z 
Mariateresiopolu 1 listy komunistów, któ 
rzy mają połecenie zamordować księcia 
regenta, 

Ba, PTE E R ROTY TS 


Powstanie w Marakku dziełem 


agentów niemieckich. 


Lyon. (E. E. Radio) Według wia- 
domości z Melilla, położenie na placu 
boju staje się powążnem. Wojska hi- 
szpańskie kończą dopiero swe przegru- 
powanie i przygotowania do podjęcia 
nowej ofenzywy. Depesze nadchodzące 
z okolic objętych powstaniem stwier= 
dzają, że powstańcy zaopatrzeni są w 
znaczne ilości broni ręcznej i artyleryi 
oraz amunicyi. Olrganizacya powstań- 
ców jest dziełem agentów niemieckich, 
których Hiszpanie tak długo tołerowali 
w Tunisie. 


i 
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Wersye niemieckie o celu ofenzywy 
greckiej, 

Wiedeń. (Tel. ].) Korespondent pa- 
ryski „N. Freie Presse“ telefonuje, że 
na podstawie doniesień swych komisa- 
rzy z Konstantynopola, rząd francuski 
uważa wiadomość, jakoby Anglia zgo- 
dziła się na zajęcie Konstantynopola 
przez Greków, za bezpodstawaą. An- 
glia zezwoliła tylko na dalsze posuwa- 
nie się Greków w kierunku wschodnim. 
Powiadają jednak, że ofenzywa grecka 
na całej linii została wstrzymana. W o- 
peracyach wojennych nastąpiła prawdo- 
podobnie długotrwała przerwa. Król 
Konstanty ma nawet zamiar wrócić 
wraz z główną kwaterą do Smyrny. 


Zachwianie ugody 
angielsko-iriandzkiej. 


Perlin. (E. E. Radio). „Daily Mail“ 
donosi, że porozumienie angielsko-ir- 
landzkiej zostało poważnie zachwianem. 
Parlament ulster$ki bowiem miał odrzu- 
cić ugodowo propozycye rządu angiel- 
skiego. 


Zwołanie parlamentu 
irlandzkiego. 
Londyn. (PAT WBK), Dnia 16 bm. 


ma się zebrać parlament republiki irlan- 
dzkiej. W posiedzeniu tem mają wziąć 
udział także ci członkowie, którzy znaj- 
dają się we więzieniu. Oczekują, że 
będą oni wypuszczeni z więzienia. De 
Walera zaprosił Craiga na konferen- 
cyę na terenie irlaadzkim. Obie strony 
ściśle przestrzegają zawieszenie broni. 


Z ZOT IŁ ET TE CZ Z 
Z OSTATNIEJ CHWILI 


Ustępstwa Anglików. 


Paryż. (Tel. wł.) W francuskich ko. 
łach palitycznych rozeszła się pogłoska, 
iż Anglicy zgodzili się na przyzna- 
nie Polsce części powiatu gliwi- 
ćhiego, wzamian za co otrzymają praw- 


Str.. 7. 
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dopodobnie ze strony Francuzów kom- 
penzałę w sprawie sankcyi wojskowych 
i celnych, 


Wysłanie noty do aliantów, 


Warszawa. (Tel. wł). Uchwalona 
przez Radę aliantów nota do mocarstw 
sprzymierzonych w sprawie śląskiej zo- 
stała już wysłana. Treść jej będzie po- 
dana do ogólnej wiadomości jednocze- 
śnie z dojściem do rządów zagrani- 
cznych. 


Niedola poselstwa polskiego w Rosyi. 


Mosktwa. (E. E.) Poselstwo polskie 
przybyło do Moskwy we czwartek 
rano. Pomieszczenia przeznaczone dla 
członków poselstwa są znośne, zbyt są 
jednak ciasne i dotychczas nieuprząt- 
nięte. Dość zaznaczyć, że w ubika: 
cyach tych nagromadzone są śmieci 
z trzech lat. Czlonkowie poselstwa 
mieszkają tymczasowo w wagonach na 
dworcu kolejowym. Władze sowieckie 
ułatwiały podróż i przewóz rzeczy. 
Pierwsza rozmowa urzędowa z Czicze- 
rinem będzie miała miejsce dopiero w 
sobotę wieczorem. 


Kenszachty 
bolszewicko-Kowieńskie. 


Wilno (E.E). Bolszewicy przesłali 
przed tygodniem rządowi kowieńskie- 
mu akta dawnych instytucyi rosyjskich 
pracujących ongiś na terenie Kowień- 
Szczyzny i Litwy środkowej. W aktach 
tych znajdują -się archiwa święciańskie 
i oszmiańskie. 


Reklama © 
dźwignią handlu 
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| DROBNE OGŁOSZENIA | 


| WOLNE POSADY | 


pE spedycyjne Schen- 
ker i Ska w Krakowie 
Pańska 9, poszukuje 2 pan- 
ny ze stenografią, piszące 
biegle na maszynie. 4553 


[ZEWCZYNE młodą do- 
chodzącą do dziecka po- 
szukuje Karolińska Pędzi- 
chów 11, II, p. 5u12 


[ POSAD POSZUKUJĄ | 


RAKTYKANTKA do eks- 
pedycji z dobrego domu 
płatna z poręczeniem lub 
kaucją potrzebna do składe 
nicy pamiątek z Krakowa 
Karmelicka 6. 4882 


[ SPRZEDAŻ | 


Uone do sprzedania 
nowy aparat fotograficze 
ny płaski kieszonkowy „Ko. 
dak“ Nr.1. A. model RR. na 
12 zdjęć filmowych, format 
6i pół 11. Aparat jest kryty 
prawdziwą skórą, posiada 
skórzany miech do nastaw 
wiania na wszystkie odleg- 
łości, objektyw „Rapid Reg- 
tilinea* F:8 f-y Bautsch & 
Lomb, i zatrzask z łożys- 
kiem kulkowem. Obejrzeć 
można w Sklepie Polsko-A= 
merykańskiego domu han- 
dlowego firmy Ludwik Aks- 
man ul. Szewska 10. tel.32-88. 


4759 


IETROWA kamienica w 

której mieści się kino, 
restauracja. sklep towarów 
kolonialnych, odpowiednie 
mieszkania oraz warsztat 
ślusatsko-blacharski zaraz 
na sprzedaż z powodu sto- 
sunków familijnych na ce- 
nę 1.500 dolarów. Miasto 
posiada wyższe szkoły i le- 
zy na ważnej linji kolejoa 
jowej. Zgłosenia reflektan- 
tów najchętniej osobiste 
przyjmuje Biuro Komisowe 
P. Zawidzki Krotoszyn, ul. 
Słodowa L. 14. tel. 118, Po- 
znańskie. 4920 


eeen do kupienia 
leksykon Meyera 18 to: 
mów i kilkutomowe ozdob- 
ne ilustrowane wydania kla- 
syków niemieckich oraz 
Szekspira w języka niemiec- 
kim. Wszystkie tomy pięe 
knie oprawione ze ziocenia- 
mi i dobrze utrzymane. 
Prócz tego nowe 4-tomowe 
zbytkowne wydanie ,.Tau- 
sekd und eine Nacht” na 
cezdrzewnym papierze z li- 
cznemi ilustracjami in 4-0 
i wiele innych książek i al= 
bumów polskich i niemiec- 
kioh. Zapytania pisemne na- 
leży skierować do Admin. 
Gońca pod „Bibljoteka”. 


REM okazyjnie nad- 
zwyczajpraktyczną ma- 
szynkę do dodawania sy- 
stem „Contostyle" 9-cyfro- 
wą z futeralem. Dodaje au- 


l 
tomatycznie, szybkoispraw- 


nie. Obejrzeć można we 
firmie Ludwik Aksman, 
gen. zastępcy „DL, C. Smith & 
Bros, Typewriter“ ul. Szew- 
ska L. 10. 4785 


Nod =" kolczysi złote 
z rubinami. Informacji 
udzieli Administraja „Goń- 
ca Krakowskiego" Duna: 
jewskisgo, 7, I. p. 4842 


yaa ter obejmnjacy 34 
morgów, — gleba śred- 
niej klasy z zabudowania- 
mi w dobrym stanie z od- 
powiednim inwentarzem, z 
narzędziami rolniczemi, ład- 
nym sadem i pasieka 6 km. 
od miaąstai stacji kolejowej 
zaraz do sprzedania naj- 
chętniej za dolary. Cena na 
miejscu lub pisemnie. Fran- 
ciszek Zyła, Przybradz p. 
Wadowiea, stacja kol, Zator 


GRZE DAM Jskrzyni Rich- 
tera kamieni kotwicznych 
(sześć warstw) całkiem no- 
wych. Bardzo praktyczna 
zabawka dla starszych dzie- 
ci. Zgłoszenia do Admini- 
stracyi „Gońca Krakow- 
skiego“ pod szyfrą „Rich- 
ter". 4787 


[ xkurno | 


po~ a NA do kupie= 
nia maszyna lub prasą 
wytłaczania (sztancowania). 
Zgłoszania pisemne do Ad- 
min. Gońca Krakowskiego 
pod *Tłocznia"* 4763 


YURIĘ dobrzepropserują- 
A cy bandel papieru lub 


LEGOGEGODTODOCOCGECOBEFEL 
DZIAŁ DLA OGŁO:ZEŃ OTWARTY OD GQDZ. 
Y OGŁOSZEŃ UMIESZCZONE SĄ W NAGŁÓWKU. 


SZENIA | pa: ja 
GAFIAA =EJ STEfOEKTOGEEECMOGPEFME CIE 


MED o MAKA mai KA i CZW A CC SS 


9--1 i OD 4—7. 


galanteryjnych artykułów 
Retoryka 9. drugie drzwi 

na lewo od 12—4 5010 
KE wełnę surową w 
każaej ilości. Zgłoszenia 
Findisch Mazowiecka 52. 
4883 


| RÓŻNE | 
B cc Wiwa 

TO pomoże mi do wy- 

szukania mieszkania skła 
dającego sią z 2 pokoi z 
kuchnią otrzyma wysokle 
wynagrodzenie. Wiadomość 
u Kramera Agn.eszka 3. p. 


A s LI LJ 
Wózki dziecinne 
wyrobu krajowego po naj- 

niższych cenach poleca 
SPECYALMY STŁAD 
PRACOWNIA WOZKÓW 
L BOTWINA 
KRAKOW ul. FLORYAŃSKA L. 30 


Sprzedaż burtowna i częściowa 
Dla kupców odpowiedni rabat. 
Wszelkie wysyłki na prowincyę 
akat:cznią się odwrotnie. 


SKRADZIONE poświade 

nie wojskowe Urbańczyk 

Władysław, Niepołomice p. 

Bochnia unieważnia się, 
4038 


GUBIONO dnia 2. b. m, 

wieczorem idąc Sukien- 
nicaimi, Rynkiem, Grodzką, 
pl. Dominikańskim, plan- 
tami, koło poczty i Wielo- 
polem legitymację kolejową 
nr. 36061. Łaskawy znalaz 
ca zechce oddać do ‘biura 
reklamy „Prasa“ Karmeli- 
cka 16. 

4918 


= 


JODORAD 


Najskuteczniejsza, 
sól kąpielowa, przeciwko bółom po- 
strzałówym, ieumatyzmowi, skrolu- 
lozie, chorobom krwi, serca. Do na- 
bycia w 5 kg paczkach (10 kąpiel) we 
wszystkich aptekach i większych dro: 
gueryach lub w głównej składnicy 


„JODORAD* 


Tow. dla eksploatacji soli kąpielowych 
Stanisławów, Batorego 5. (Małopolska) 
Cena za paczkę 500 mk. Opakowa- 
nie po cenach własnych. Aptekom itp. 
znaczny opust. 


Wysyłka za zaliczką, 


JODORAD 


GUBIONO  dokumenta* 

koncesyę na restauracyą 
i karte zwolnieni” wojsko- 
wego z datą 15. Vi. 1920r. 
Kraków, Jana Wiś.lsa z Roz 
wadowa. Znalszca otrzyma 
odpowiednie 


wynagrodze- 

nie, 4937 344 
jueva się zgubio- j 

ną w Kalwarji 1920 r. 


kartę zwolnienia na nazwi- 
sko Szczurek Wincenty ur 
w r. 1899 gm. Zawoja pow. 
Myślenice wystawioną = Jor 

W 


danowie przez 
4929 


Wadowicach. 


naturalna, jodowa 


GYBOGOT 


4671 


Str. 8 „GONIEC KRAKOWSKI“ a Nr, 218. 
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OLSKI GLOB” 


Tov. transportowa-handlowe $. A. 
Centrala: KRAKOW, pl. Mariacki 9. 
zawiadamia P.T. o otwarciu swego oddziału 


w DROHOBYCZU 


pl. Smolki (Hotel Dependance). 


Własne oddziały: 
Warszawa, Kraków, Lwów, Wiedeń, 
Gdańsk, Budapeszt, Czerniowce, OŚwię- 
cim, Przemyśl, Śniatyń, Równo, Pod- 
wołoczyska, Pińsk i Baranowicze. 


BAR Zastępstwa we wszystkich "X38 
pogranicznych |I'portowych stacjach. 


40 ton, z parową pie piekarnią poważnej 
| produkcji, _ wszystko w > w najlepszym po- 
| rządku, w wielkiem mie Kiem mieście Wielkopolski 
NATYCHMIAST DO dh ah. bi 


> TATR, 
Dea R | a L a 


300000000000000000 


kaa wzi A mz M z zj 


z A RAZER OO RZA AZ Z O O O n c 
- 7 


B L4 u LJ 
Nadeszły ostatnie nowości paryskie! 
Fulary, tricotine jedwabne, crepe de chine, crepe Georgotte' ja- 
koteż suknie i szlafroki jedwabne, wełniane, etaminowe, oraz Ñ 


wykwintna bielizna. :: Wielki wybór! :: Ceny umiarkowane! 4923 
osidnotzi R dotlatków modniarskich. | OOOOODOOOODOOO0OO0O0O 


OOOOOODO0O 


| Ostatnie nowości poleca: E 
LK BENNO BRETTEER, KRAKÓW 
(A! Rynek główy13 DOM TOWAROWY Rynek główny 13 


| s Ostatnie specjalne paryskie modele kapeluszy damskich. 
ele F. Lipschiitz-Brettner, Kraków, Grodzka 8, lp. na lewo. 


LR SEA Z H 


MYDŁO MAS ZYNY PEN 


po Mk 220 hurtownie taniej. 

W paczkach pocztą opłatnie 

|| za zaliczką 5 kg. Mkp 1250, 
Mydełek 5 tuzinów, około 5 kg. 
Mk 1640 poleca 484i 


S. Bincer, kraków 
——  Radziwiłiłowska L. 13, 


Toruń - - Park Wiktoryi 
Telefon 143 

Ma do sprzedania: 49% 

Majątki, Cegielnie, Browary, 

Gospodarstwa, Wille i Domy. 


| RAA ża E NOWEGO ZBIORU 


NA 
po cenach konkurencyjnych 


w ładunkach wagonowych dostarcza 


„SPOŁEM” a 


Jl ZWIĄZKOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE 


Q Lwów, ulica 3-go Maja 19. Æ 


Lekarze specyaliści 


zalecają dla pielęgnowania ciałka dziecięcego 


Bow, ice Sowtowsk 1.2 I pio PUDER i MYDŁO BEBE SZOFMANA 


Wydawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej „Goniec Krakowski“, Spółki z ograniczoną Ria sra Fontana. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik Gronnź 
Drukarnia „Prawdy* w Krakowie. £ 


"AUCHALTER-DILANSISTA 


doświadczony w kierunku ekspertyz i organizacji 
ZEF RIURA — HANDLOWIEC 
ustosuniowany na rynliach b. Xongre 
sówki i Rosji — — młody i energiczny 
POSZUKUJE ODPOWIEDNIEJ POSADY 


Łaskawe oferty z warunkami większych firm 
lub instytucji społecznych do Biura ogioszeń 
Tow. Alic. „Reklama Polsha“ Warszawa, Jasna 10 
sub o 4929 


Maszynistka 


pisząca biegle na maszynie, władająca języ- 
Kiem polskim i niemieckim, o ile możności 
ze stenośrafją poszukiwana. Posada natych- | 
miast do objącia. Zgłoszenia do Polskiego 
Towarzystwa Handlowego, Dzi-ł żelaza, 


. 


